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mi asa  p o ls k a  p r z e p e łn io n a  j e s t  a r t y k u ł a -
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^  . 7  i-cm ai w y n ik u  w y b o ró w , k t ó r y  d a ł  
«. lei sz o śc io m  n a r o d o w y m  n ie z w y k ły  s u k -

czy  90 m a n d a tó w  ż y d o w s k ic h , u k r a -
K ai1Ĉ ’ b te ło r u s k ic h  i n ie m ie c k ic h , to  j e d n a
Uj‘ a °2ęść S e jm u  i w o b e c  z n a n e g o
\yi w  n im  s to s u n k ó w  i  s ii
^ H l s i lą , bo  n ie jc d n o k r o tn ie  ję z y c z k ie m  

Win

u ło ż ę -  
p a r ty jn y c h ,

p,. m ię d z y  r ó w n o w a ż ą c y m i s ię  g ło s a m i

^ ś l ! Ly
1 n a ro d o w e  d w o m  o k d lic z n o ś c io m : p o

i  lew icy . T ę  s i łę  z a w d z ię c z a ją  m n ie j

^ i 'w «  --------------------------
illsi • e ~  o r d y n a p y i  w y b o rc z e j, k tó r a  w e-
^ . ‘^ n c y i  je j  tw ó rc ó w  m ia ła  d o p u ś c ić  d o
siq 7  Jkk  n a jn m ie j  p r z e d s ta w ic ie l i  n ie p o l-  

J h a rtK lo w o śc i; p o  d r u g ie  — w  w y n ik u  
ktQ °r j y n a c y i  s k o n s t r u o w a n e m u  b lo k o w i, 

y 2 k i l k u  d r o b n y c h  u ła m k ó w  s tw o r z y ł  
je d n o s tk ę .

lytQJIn P o ls k i s to i  w ię c  p rz e d  f a k te m , z  k tó -  
się  l ic z y ć . P y ta n ie m  je s t ,  j a k  s ię  

jj)6t le U czy ł: czy  s e rc e m , czy  ty lk o  ro z u -  
StąJ.’ 7  to  z n a c z y  czy  z e c h c e  u z n a ć  w  p r z e d - 
O i e l a c h  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  to, 
'tyuy Vve d le  p r a w a  s ą , fc. j. r ó w n o u p r a w n io -  
w !  P ł o n k a m i  S e jm u , czy  te ż  z e c h c e  ic h  

z a  „zło  k o n ie c z n e " ,  z a  in t r u z ó w , k tń -  
OK s,5 z m u s u  to le r u je ,  a le  p rz y  k a ż d e j  
k i ę j 1 u s u w a  n a  d r u g i  p la n . P r z e d e w s z y s t -  

z a z n a c z y ć , że  p o s ło w ie  m n i e j - 
W. 1 n a r o d o w y c h  są , j a k  p o s ło w ie  p o lsc y , 
Ŝ tiy ^ o n s ty tu c y i  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  po- 
% » • Całej R z e c z y p o s p o li te j ,  a  d o p ie ro  w  

rfl r z Qózie p o s ła m i  s w e g o  n a r o d u  czy  
hęg * 2  te g o  p o s ta n o w ie n ia  k o n s ty tu c y j -

R y b ik a  ja s n o ,  że  p o s ło w ie  ż y d o w sc y , 
V a> c y  i  t- d . m a j ą  n ie z a p rz e c z o n e  p r a w o  
haCy. * s ię  z a  p o s łó w  c a łe g o  p a ń s tw a  i z  te j  

p r a w o  z a b ie r a ć  g ło s  w  s p r a w a c h
Co , P a ń s tw o w y c h  w  ty m  s a m y m  s to p n iu ,  

s ię ,  że  j e s t  to  s p r a w a  p r o s ta ,

i n n y  p o s e ł  n a r o d o w o ś c i  p o i

* % o T a ło b y  s ię
?o .. ec ja s n e g o  b r z m ie n ia  f u n d a m e n ta ln e  
tli, a&:ater 7 ® °  p r a w a  s z k o d a  t r a c i ć  s łó w  w  te j  

A p rz e c ie ż  t r z e b a  w  n a s z y c h  s to -
1 ^ach ----------  -------. Iha 0s°b n o  to sam o przez się  zrozum ia
7  P r a '0 P o k r e ś l i ć .  J a k  b o w ie m  z a p a t r u j e

ej ‘ J f ‘*Ca n a  t?  s p r a w ę ?  W  „ R z e c z y p o sp o -
Pisze p . S t r o ń s k i ,  że  p r a w o  p o s łó w

„ U n d  w i l l s t  n i c h t  g e f iig ig  s e in ,
,,S o  h a u e  ic h  d i r  d e n  S c h a d e l  e in  — 

je ż e l i  n ie  c h c e s z  z ro b ić , czeg o  j a  so b ie  ż y ­
czę, ro z b i ję  c i łeb , — w  te n  s p o s ó b  p r a w ic a  
c h c e  w y m u s ić  n a  p o s ła c h  m n ie js z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h  m iło ś ć  (c z y ta j  p o p a rc ie ) ,  a lb o  o d ­
w ie ś ć  ic h  o d  w z ię c ia  u d z ia łu  w  j e d n y m  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  a k tó w , j a k i  k o n s ty tu c y a  
p o s ło w i n a d a je .

D o czeg o  z m ie r z a  t a  t a k t y k a  p r a w ic y ?  
W s z y s tk ie  te  te o r e ty c z n e  d o c ie k a n ia  i p r z e ­
p o w ie d n ie  w y n ik a ją  z je d n e g o  ź ró d ła ,  m ia ­
n o w ic ie  z f a k tu ,  że  p r a w ic a  n ie  m a  w  S e j­
m ie  w ię k s z o ś c i.  A w ię k s z o ś ć  t a k ą  c h c e  k o ­
n ie c z n ie  m ie ć  ze  w z g lę d u  n a  — p rz y z w o i­
to ś ć . J e ż e li  s ię  p rz e z  c a łą  k a m p a n ię  w y b o r ­
c z ą  k rz y c z a ło ,  że „ le w ic a  p rz e z  4 l a t a  r z ą ­
d z i ła " ,  że te r a z  „ ż y w io ły  n a r o d o w e  p o w in n y  
o b ją ć  s t e r  p a ń s tw a " ,  to  t r z e b a  w y b o rc o m  
z a p r e z e n to w a ć  s ię  w  r o l i  w ła d c ó w  p a ń s tw a ,  
a  to  te m  b a r d z ie j ,  że  w ła d z a  j e s t  t a k  s ło d ­
k ą  i t y le  d a je  o k a z y i  d o  w e r b o w a n ia  p r z y ­
ja c ió ł .  S k ą d ż e  j e d n a k  w z ią ć  tę  w ię k sz o ść , 
k ie d y  169 g ło só w  n ie  j e s t  p o ło w ą  444 c z ło n ­
k ó w  S e jm u ?  S ą  ta k ie  g ło s y  i to  n a w e t  w  
p o k a ź n ie js z e j ,  n iż  p o t r z e b a  l ic z b ie :  169 g ło ­
s ó w  c h je n y  p lu s  88 g ło s ó w  m n ie js z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h  d a je  w  s u m ie  257 g ło só w , czy li 35 
g ło s ó w  p o n a d  p o ło w ę  w s z y s tk ic h  p o s łó w .

P r a s a  p ra w ic o w a , k t ó r a  n a r a z ie ,  z a n im  
k lu b y  z a b io r ą  g ło s  j e s t  j e d y n ą  n a  z e w n ą t r z  
w y r a z ic ie lk ą  p la n ó w  p o l i ty c z n y c h , p r z e d ­
s ta w ia  so b ie  tę  s p r a w ę  w  b a r d z o  p r o s ty  s p o ­

s ó b :  je ż e l i  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w e  p o p r ą  je j  
k a n d y d a t a  a lb o  w o g ó ie  je j  p o li ty k ę , to  d o ­
b rz e , to  j e s t  w  p o r z ą d k u .  J e ż e l i  z a ś  s p r ó b u ­
j ą  p ó jś ć  t r o c h ę  n a  lew o , b ę d z ie  to  „ m a jo ry -  
z o w a n ie m  g ło só w  p o ls k ic h " ,  a  te g o  im  ro b ić  
n ie  w o ln o . D o b ra  k o m b in a c y a .  n ie p r a w d a ż ?  
N a s z e m  z d a n ie m , w s z y s tk ie  ,,m ą d r e "  a r t y ­
k u ły  p r a s y  p ra w ic o w e j ,  w s z y s tk ie  je j  d o w o ­
d z e n ia  z a  i  p r z e c iw  s ą  z u p e łn ie  z b y te c z n e  i 
s ą  ty lk o  p s u c ie m  t a k  d z iś  k o s z to w n e g o  p a ­
p ie r u .  C zem że  j e s t  n a s z a  p r a w ic a ?  N a jg o r ­
s z ą  r e a k c y ą  p o l i ty c z n ą  i  s p o łe c z n ą  — co  d o  
te g o  n ie m a  d w ó c h  z d a ń . A  c z e m  j e s t  b lo k  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h  i  je g o  r e p r e z e n ta -  
c y a  s e jm o w a ?  W  p rz e w a ż n e j  c z ę śc i r e p r e ­
z e n ta n te m  b u r ż u a z y i  ż y d o w s k ie j  i  n ie m ie ­
c k ie j ,  w  n ie m n ie j  sz y m , oo p r a w ic a  p o ls k a , 
s to p n iu  n ie n a w id z ą c a  k la s ę  r o b o tn ic z ą  i  
z w a lc z a ją c a  je j  ż ą d a n ia .  C zy  n ie  j e s t  t o  w y ­
s t a r c z a j ą c a  p la t f o r m a  d o  p o r o z u m ie n ia  s ię ?  
C zy n a  p o d s ta w ie  w z a je m n e j  n ie n a w iś c i  n ie  
z a w ie r a  s ię  s o ju s z ó w  ta k s a m o  s i ln y c h , j a k  
n a  p o d s ta w ie  w z a je m n e j  m iło ś c i?

G łu p s tw o  g ło s o w a n ie  n a  p re z y d e n ta ,  —• 
to  s ię  o d b y w a  r a z  n a  7 l a t .  G r u n t  to  s t a ł a  
p o m o c  w z a je m n a  w  u t r z y m y w a n iu  n p . d ro ­
ż y z n y , w  z w a lc z a n iu  o c h r o n y  lo k a to ró w , w  
p o d g r y z a n iu  8-g o d z in n e g o  c z a s u  p r a c y .  — 
W  te m  z b o ż n e m  d z ie le  b u r ż u a z y a  p o ls k a , 
k t ó r a  g ło s o w a ła  n a  ó s e m k ę  i  b u r ż u a z y a  ż y ­
d o w s k a  i  n ie m ie c k a  ła tw ie j  s ię  z n a jd ą ,  n iż  
n a  g r u n c ie  z a g a d n ie ń  „ w ie lk ie j  p o l i ty k i" .  
I  p r a w ie  z p e w n o ś c ią  m o ż n a  p rz e w id z ie ć , 
że  s ię  s p o tk a j ą  i  p a d n ą  so b ie  w  ra m io n a , p . 
S t r o ń s k i  i  p . G r im b a u m .

lt•

O droczen ie  sp ra w y  Ja w o rzyn y
W arszaw a  (AW ). D zienniki donoszą, że  Radia 

am b asad o ró w  postanow iła  odroczyć sp raw ę  Ja ­
w orzyny  do w iosny p rzy sz łeg o  r®kn, zas trzeg a jąc  
sobie p raw a  niieodwolatoeij decytzyi. W  dysiiaisys, 
ja k a  się w yw iązała  z tego pow odu  w R adzie am ­
basadorów , p rzy ję to  ja k o  po irk t w y jśc ia  do  p rz y ­
szłej decyzyi orzeczenie komiisyi w ery fikacy jnej

o raz  opinię kom isy i p raw niczej, k tó ra  zajmował®, 
aią ro z p a try w a n ie n  pow yższegp orzeczenia. „Ku- 
ry e r  P o ra n n y "  z a o p a tru je  tę  w iadom ość komet v  
tairzem, że podróż B enesza do P aryża , k tó rą  ten  
przedsi ęw ziął p rzed  k ilk u  dniam i, nie p ozosta ła  
bez wpływu, na  pow yższe odroczę nie.

— o o o  —

ecyęj lck  d o  p r z e m a w ia n ia  w  S e jm ie ,  d o
vahi'& w raz z in n y m i w  sp raw ach  

^a b stw o w y cil P'rzez n ik ogo  n ie  je st  
'0l'?6Gv/>nOWaTie> jed n ak ow oż za strzeg a  s ię  - 

tem u , aby p o sło w ie  n iep o lscy  głó- 
!^ ch. n aajoryzow ali.g losy  p o słó w  pol-

Próbujniy te  c iem n e trochę w y n u -  
«. J  U s t a w i ć  na tle  k on k retn em : W ol- 

i° ^ lr ą  8 R zeczy p o sp o lite j" , p osłom  n ie -  
<y. ®l°®ować p rzeciw  b ud żetow i, w oln o  
^ elę, t j  .nP- pes?,wolenia n a  pracę w  n ie-  

° a i° zab ierać g ło s  w  sp raw ach  
V % s x 2agraniczB ei> n a to m ia st n ie  w oln o  

tia. ni,l g ło sa m i obalić k a n d yd ata  pra- 
b?'6 « ^ d^ ta R zeczyp osp o lite j, w zg lę -

p o p rz e ć  k a n d y d a t a
eJ s irojtiy„

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
S. A. W E LW O W IE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
przenosi Biura swoje z dniem 21 listopada b. r,

DO WŁASNEGO GMACHU

p rz y  u l. F lo rya ń sk ie j 32.
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z „N A P R Z O D“ Nr. 2$.

Przed zebraniem się Sejmu i Senatu
Warszawa. (AW) P uzy jechał t u  w czoraj p re ­

zes s tro n n ic tw a  P . S. L. p. W itos i odby ł n a r a ­
d y  z k ilk o m a  d z ia łaczam i s tro n n ic tw a .

NOWY KLUB — LEWICA LUDOWA.
Warszawa. (AW) W ed ług  d on iesien ia  „K urye- 

ra P o ra n n e g o "  lew ica  ludow a, k tó ra  w p ro w a­
d z iła  3 posłów , o raz  2 posłów  z lis ty  S Łapińskie­
go, zam ie rza  u tw o rzy ć  w spólny  k lu b  poselsk i 
lew icy  ludow ej. M ożliwe je s t także, ze w spo­
m n ie ń ! posłow ie rozpoczną, p e r tra k ta c y e  z W y ­
zw olen iem  w  sp raw ie  w ejśc ia  w sk ła d  te j g rupy .

KANDYDACI NA MARSZAŁKA.
W arszawa. (AW) „Jj^uryer P o ra n n y "  podaje , że 

k a n d y d a ta m i n a  s tan o w isk o  m a rsz a łk a  S e jm u

z ra m ie n ia  P . S. L. będą  pp. D ąbski, W itos, O sie­
ck i i R a ta j.
UWOLNIENIE POSŁA IKOMUNISTYCZNEGO 

Warszawa. (AW) A resz to w an y  poseł k o m u n i­
s tyczny  Z agłęb ia  dąb row sk iego  R yback i, o raz 
se k re ta rz  „Z w iązku  p ro le ta ry a tu . m ia s t  i w si" 
D u tlin g e r zo sta li w ypuszczeni n a  w olność za 
k au cy ą .
PRE2. NOWAK U NACZELNIKA PAŃSTWA  

Warszawa. (PAT) „K u ry er P o ra n n y "  donosi: 
P re z y d e n t m in is tró w  N ow ak był p rzy ję ty  wczo­
ra j  w ieczór p rzez  N acze ln ik a  p a ń s tw a . W izy ta  
ta  je s t w zw iązk u  z m a ją c ą  się rozpocząć sesy ą  
S e jm u  i  S en a tu .

Ostatni akt wyborów do Sejmu i Senatu
WEZWANIE GENERALNEGO KOMISARZA 

WYBORCZEGO
W arszawa. (PA T) G en era ln y  kom isarz  w y b o r­

czy p o d a je  do w iadom ości, że s to sow nie  do ant. 
98 om dynacyi w yborczej do  S e jm u  i a r t .  1 ordy - 
nacyl wyb. do S e n a tu  osoby w ybrane  jednocze­
śnie w o k ręg ach  i z lis t p ań stw o w y ch  mają n a ­
desłać ośw iadczen ie  do g en era ln eg o  k o m isa rz a  
wyborczego, który mandat przyjmują. Jeżeli ta­
k ie o św iadczen ie  n ie  będzie złożone w ciągu 7 
dni od ogłoszen ia  w y n ik u  w yborów  z l is t p a ń ­
stwowych w  „M onitorze", to  g en e ra ln y  kom i­
sarz w yborczy  u s ta la , który mandat poseł 
względnie senator zatrzymuje i  w y s ta w ia  odpo­
w ied n ie  lis ty  w ierzy te lne , o raz  ro z s trzy g a  co do 
tych list, gdzie m a n d a ty  zosta ły  zw olnione. D la 
u n ik n ię c ia  zw łoki gen. k o m isa rz  w yborczy o- 
świadcza, że zgłoszenia  n a leży  k ie ro w ać  bezpo­
średnio na jego ręce, a nie do ok ręgow ych  ko­
m isji. w yborczych , k tó re  n ie  m a ją  p ra w a  do w y­

s ta w ia n ia  l is i w ie rzy te ln y ch .
KOŃCOWE WYBORY DO SENATU

Stanisławów. (PA T) K om isya  w yborcza o k rę ­
gow a pod a je  n a s tę p u ją c e  w ynik i w yborów  do 
S e n a tu  w  w ojew ództw ie s tan is ław o w sk iem : 
U p raw n io n y ch  do g łosow an ia  414 tysiące  598, 
g łosow ało  130 ty siące  828, u n iew ażn io n o  głosów  
1008. G łosów  w ażnych  o d d an o  138.120. Z tego 
p ad to  n a  lis tę  N r. 1 — 28568 n a  lis tę  N r. 2 — 
1507, n a  lis tę  Nr. 8 — 70357, n a  lis tę  N r. 28 — 
37749, n a  lis tę  N r. 31 — 5 głosów . W y b ran i zo­
s ta li  z lis ty  N r. 1 d r  G u staw  D obruek i, lekarz , 
z lis ty  N r. 8 a rc y b isk u p  T eodorow icz i Z y g m u n t 
L ew akow sk i, z l is ty  N r. 28 d r  M ichał Rimgel.

Toruń. (PAT) N a posiedzen iu  k o m isy i w ybor­
czej u s ta lo n o  w y n ik  w yborów  do S e n a tu  w  w o­
jew ództw ie  p o m o rsk iem : l is ta  8 — 2 m a n d a ty , 
lis ta  N r. 7 — 1. W y b ran y ch  n a  sen a to ró w  u z n a ­
n o : z l is ty  8 k s . B o lt i P e łczy ń sk i, z lis ty  7 —. 
Szychow ski.

Nowa podwyżka taryfy pocztowej
Warszawa (PAT). M in isterstw o poczt i te leg ra­

fów  donosi, że z dniem  1 g ru d n ia  n a s tą p i pod ­
w yższenie o p ła t  od  p rzesy łek  pócztow ych, a to  
o d  w agi d o  1 kg. 200 m arek, d o  5 kg  800 m-urek, 
10 k g  1700 m arek , 15 kg  2600 m arek , do 20 kg  
3200 miarek. R ów nocześnie n a s tą p i podw yższenie

Zakończenie strejku włókienniczego w Łodzi
(Telefonem on Koresoondenta „Maprzodu“l

W arszaw a, 18 lis topada . 
M in is te r  p ra c y  p . D arow sk i w rócił do W arsza ­

w y. S tre jk  w łók ienn iczy  w  Ł odzi je s t zakończ©-

Wyrok w procesie Fedaka
Fedak skazany

(AW ) Lwów, 18 lis topada.
R ozpraw a prwsriw  Fadiakowl ,j tow arzyszom , 

trw a ją c a  22 diii, zak o ń czy ła  się dziaiuj w ieczo­
rem . S a la  sąd o w a p rzepe łn iona  b y ła  ^ublicizao- 
śęią. T ak  ma sali, ja k  i w gm achu  sądow ym  sfcon- 
®yg no wiano silny oddział policjd .R ozpraw ę roz­
po czą ł p rzew odn iczący  M ay er om ów ieniem , stre- 
szcm jącem  przebieg  ro zp raw y , poczem  oddał 
a k ty  w raz  z py tan iam i sędziom  przysięg łym , k tó ­
ry c h  n a ra d a  trw a ła  przeszło cztery godziny. N a 
p ie rw sze  głów ne p y tan ie : „Gzy o sk arżo n y  S tefan  
Ja ro s ław  dw ojga im ion Fedlak je s t  wiinny, że w 
d n iu  25 w rześn ia  1921 r . w e Lwowie, w czasie 
(uroczystości o tw arc ia  Targów  W schodn ich  i na­
s t r o ju  patryotyicznego, w yw ołanego  u ro czy sto ­
ścią, w zam iarze  pozbaw iania życia N aczeln ika 
p a ń s tw a , Jó zefa  P iłsu d sk ieg o  i w ojew ody lw ow ­
skiego, K azim ierza G rabow skiego , z u k ry c ia  z 
tyłu,, ziaicizem sposobem  sk ry tobó jczym , podstęp ­
nie, z trzech  kroków  zb liska  strze lił z rew o lw eru  
d o  N aczolnika p ań stw a  i w ojew ody G rabow sk ie­
go, przyictaem tego  ciężko na ciele u szk o d ził"  — 
odpow iedzieli p rzysięg li je d e n a s tu  g łosam i „tak“, 
jednym  głosem  „nie". Z ty c h  jed en as tu  głosów  
odpow iedzieli „ ta k "  siedim ąi glosami, z w yłącze­
niem  n a s tę p u ją c y c h  słów : „ n a s tro ju  p a try o ty -
cizncgo, w yw ołanego  uroczystością", oraz słów : 
„Naczolnika p ań stw a , 3 ózefa ■ P iłsu d sk ieg o " , n a ­
stęp n ie  słów : „z u k ry c ia -z  ty łu , zatem  sposobom  
zbrodniczym  w śród  tłu m u " , cizyli sędziow ie p rzy ­
jęli zw ykły , a nie sk iy fo b ó jczy  z a m ia r  m o rd e r, 
stw a ty lk o  na osobie w ojew ody G rabow skiego. 
D alsze p y tan ia , odnosizące się do zbrodn i w spół­
ud z ia łu  w usiłowaniem  morderstwie,, ora® zbro­
dni zd rad y  s ta n u  zaprzeczyli sędziow ie d o s ta te ­
c zn ą  ilośc ią  głogów, po tw ierdź®  n a to m ias t 10-ma 
głoisianni p y ta n ie  w k ie ru n k u  zak łó cen ia  sp o k o ju

Dodatek dia urzędników
W arszaw a (PAT). M in is te rs tw a  zaw iadom iły  

podw ład n e  u rzęd y , że pobory  u rzędn ików  p a ń ­
stw ow ych  o d  1 g ru d n ia  zo sta ły  u s ta lo n e  w  w y­
sokości pensy i październ ikow ej z doliczeniem  30 
p ro cen t u p osażen ia  za p aźdz ie rn ik . D odatek  30 
proco-it w ydany  zostan ie  wraz z perisyą 1 grud- 
niia. W czo ra j u rzęd n ik o m  państwowym wypła­
cono dodatek za listopad w wysokości 15 procent 
poborów  październ ikow ych, co w  zależności od 
kateigoryi w ynosi od 15—30 tysięcy.

Opracowanie budżetu na r, 1923
W arszaw a  (AW ). W ed ług  in fo rm a c ji ,,K111̂  

ną“, p rzed ło ży ły  już  w szystk ie  m inisterstw a s' 
je p re lim inarze  budżetow e. W obec tego 
r a  m in is te rs tw o  s k a rb u  opiracowywamie Kj 
k sz ta łtu  b u dże tu , k tó ry  p rzed łoży  Sejm 0* J  
po czą tk ach  prz>’szŁego ro k u . B udżet m®| J  
s tw a  kolei p rzew id u je  w w y d atk ach  1-144 ^ 
kardów , z czego w y d a tk i osobowe pochłoną^ 
m iliardy , m weistycye 292 m iliardy, resz tę  żfl®, 
d a tk i  rzeczow e. D ochody prelim inow ane 
w ysokości 773 m iliardów .

Ustalenie podatków wedle 
stanu waluty

W a rssa w a  (PA T). W  a - lm n , , ! , ? , , ,  
w m in is te rs tw ie  sk a rb u  d o k o n y w an e  są Pj, 
nad u sta len iem  zasad  dcs.osowa.niia pod-3* 
do każdorazow ego s ta n u  w a lu ty . U stało1-0, r  
u s ta le n ie  p o d a tk ó w  będzie się odbyw ać co  ̂ j  
ta ł  a lbo  co pól ro k u , .w edług w artości ryn^ ^ 
zboża, m ającej stanow ić m iern ik  w artości * <, 
pow iędn ie  do tej w arto śc i będzie zmienia11̂  
siokość podatków . Poniew aż w płaty 
w p ły w ają  bairdno pow oli, m inristerstwo jn  
opracow uje  sp e c y a ln ą  u staw ę, dotyczącą J 
te k  i k a r  za zw lokę, o raz kosztów  
nych, k tó re  d la  o p o rn y ch  płatuoików będą “ ,• 
w ysokie.

Wobec ataków chjeny
na mniejszości narodo**.

W arszaw a  (tel. w ł. „N aprzodu"). .. 
W ieczorny" w obec a taków -cli jen y  n a  nami® fi
n ar

o p ła ty  p rz y  w arto śc i paczk i do 30.000 m urek  
poidanej w arto śc i o 200 m arek , pomad 30.000 m a­
re k  o  1000 m arek . W reszcie  podw yższy się s k ła ­
dow e od. paczek  za  k ażd y  d z ień  zw łoki o  100 iąa- 
ra k .

ny . R obo tn icy  u zy sk a li 35 p roc . podw yżk i. — 
U m o w a z o s ta ła  z a w a rta  do  31 g ru d n ia  b. r . — 
Dtziś 110 ty sięcy  ro b o tn ik ó w  w róciło  do p racy .

na 6 lat więzienia
pub licznego  p rzez F edaka , Sztyka, P a lijw a , M at- 
caaika, Ja rem ijczu k a , z a ś  ośm iom a glosam i oo do 
Zyblikiew icza.

T ry b u n a ł po  przesz ło  godzinnej n a rad z ie  w y­
d a ł  n a s tę p u ją c y  wyrok: Stefan F ed ak  skazany
na sześć lat ciężkiego więzienia, Sztyk  F ra n c i­
szek  Józeif na półtora roku ciężkiego w ięzienia, 
P a iijew  Dmybro, M atczak  M ichał, Jareaałjcziuk 
P loto  i Zyblikiew ioz E u g en iu sz  skazan i k a ż d y  na 
dwa i pół roku ciężkiego wiąziegiia, z w łączeniem  
w szystk im  sześc iu  a resz to w an y m  więzienia śled­
czego. Skazano ich rów nież n a  ponoszenie  kosz­
tów  p rocesu . Uwolnieni zosta li w m yśl w e rd y k ­
tu :  Kobienski O ktaw , Kucupak W asyl, H natow icz 
B ogdan, Hołubo-wicz W ik to r R om an, T ofaa, Ho- 
ro b ij O ktaw , Bieloctkii Jam. P rzew odniczący  ogło­
sił w yrok  n a jp ie rw  w ję z y k u  polskim , a n a s tę ­
pnie  w  ru sk im . P o szk o d o w an y ch  odesłuno n a  
drogę p ro cesu  cyw ilnego. O brona w niosła zaża­
lenie nieważności co do  w ym iaru  k a ry . o raz  p ro ­
śbę o w ypuszczę nie skazanych  n a  w olną stopę. 
P ro k u ra to r  sprziecito ił się tem u, try b u n a ł pow e­
źm ie  u c h w a łę  w  te j sp raw ie  późn iej.

^ W Ł IO U IU J  »  A ir * .  - - - - - -  l p-

odow e pisze, że s tan o w isk o  ch jen y  } , *(&, 
sa rd e m  i d la  sam ych  au to ró w  nieb^P' u /‘ 
m ianow icie tw ie rd z  Jimie, że tjifco  „ps13 
P o lacy" (czytaj emjpcy) m a ją  p raw o 
n a  gospodarkę  p aństw ow ą. „P rzeg ląd   ̂
ny" pisze, że p ro s ta  spraw iedliw ość nie 
n a  tak ie  s taw ian ie  kwe®tyi, k tó re  wyk 
u d z ia łu  w życiu  państw ow em  rodziny  
L ew inów -S trońsk ich , L ów cntalów , K raiO "^* 
R abskich , nie m ów iąc ju ż  o  p. Ircinóe 
w ej i Brumie (w spó łp racow nikach  „Rzec®* 
lite j").

Konferencya rozbrojeni5̂
w Moskwie

Warszawa (tel. wł. „N aprzodu"), 
legacyi po lsk ie j nia ko n feren cy ę  rozb1 
w  M oskw ie nastą .p i 24 bm.

Niezataione nieoaro7umisni® 
z rządem sowieckim

nx* <■#ó
dtoitąd nie je s t  zlikw idow any. W obec te°

Warszawa (tel. w ł. „N aprzodu"), nj!t 
rząd em  sow ieckim  o form ę a k re d y to ^ 0 p ̂  r 
Obolemskiego — w brew  donieś! :miora

w y jazd u  naszego p o s ła  p. K nolla 
jeszicz® nlie je s t  u s ta lo n y .

Odwołana wizyta okręty Bismms 
w GdańsKU A P |

W urszaw a (tel, wł. „N aprzodu  : t mun’̂  jJ5' 
daw nym  czasem  rz ą d  niemiecka &0 „P’jf
że do  G d ańska  przybędzie  ka'0-f°v ’ j
schw eig". Obecnie rz ą d  niemieoki 03 
p rz y ja z d  o k rę tu  zo sta ł w s t r z y m a ć -

Walka mniejszości narodowy^ 
- na Litwie Kowieńskim ,

W arszaw a  (teł. w ł. „N aprzodu h b j f
d ency jnego  rozdziielania ma-nda.o• n-i j
koiwieńskiićgo p a n u je  w śród  
w ych  silne rozgorycż.enie. O 1 ^entanc* 
dieicyzyę kom isyi w yborczej, . u j od" 
szóści naro d o w y ch  w y s lą p ^  * " J _ 
saę do opinii św ia ta  cyw ili00" "  " - .

Posiedzenie Sady Li9'
W arszaw a (teł. w ł. ^  eW-0; ^

narodów  z-bi-.rzc się 5 ginj n -'L=,7cze d° ^  
ga t po lsk i prof. Aśzkemazy 1 
nie w yjechał.
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Socyallstka w ScJmlB
W yw iad  z tow . P rau sso w ą

Warszawski „Kuryer Informacyjny'1 
Podaje następujący wywiad uzyskany 

p u tow. pos. Zofii Praussowej:
Praiussowa, przedstaw!cieLka PPS, u- 

Mór i nam Uprzejmie informacyi co do szcze- 
rert).lV ^iograficznycłi jak 1 zakresu prac, któ- 

' specyalńie zajmie się w Sejmie.
Ĵ ed a’ 'eriei'8'; czna, wymowna, zdaje się być 
Ce? JSP °n°waną, na kierowniczkę ruchu kobie- 

^yc'iie spędzała, w walce z caratem, a, 
^ępnie władzami okupaeyjnemi. 

wni  ̂ zawo<iu —  mówi p .  Praussową —  jestem 
Hi, * egalnic:zką“. W  r. 1905 za rozprzestrzenia­
łyJ^azw przeciw powołaniu do armii rosyj- 
y, !» zostałam uwięziona. Po odsiedzeniu wtlę- 

"a. Udałam się w 1908 r. do Paryża, gidzie 
na Sorbonę na wydział matematy- y yi uprzednio ukończyłam ten sam wydział 

iki ^ !®b,Jrgn na t. aw. kursach Bestużew­
i e  Podczias pobytu w Paryżu przyjmowałam 
)0t l u'dZ'jał w pracy społeczno-oświatowej w ko- 
dŷ 1 P'0’lsikiej. W  roku 1912 po ukończeniu stu- 
ko.pT’ Powróciłam do Małopolski, gidzie w Ża­
lę ,'r”ern wraz z moim mężem założyłam szko- 
jfc(y" j ną dla dizfeci z trzech zaborów.
^ }<*ẑ t e  brałam czynny udział w ruchu 
jtyŷ oznyni oraz w ruchu stnzełeckim. Z chwilą. 
Zojy, 11 "wojny wstąpiłam do Legionów, gdzie 
W d a w a ła m  intendanturę I brygady, oprócz 
luj. . powadziłam werbunek na 'okupacyi nie- 
»tęta. i> gdzie akcya ta była zakazana. Na- 
Bjslę .le ipracowałam w Centralnem biurze 
C S  gdzie prowadziłam wraz z moim mę- 

.̂alkę przeciw zaprowadzenia w szkolni- 
u niemieckiego. W  tym czasie byłam

stjj  ̂ akcyS 3 razy aresztowaną, mąż mój zo-
6v na front. W  roku 1918 biorą czyn-

'  •

« «
w przewrocie listopadowym, organi- 

kadiy ruch robotniczy. W  1919 r. zo-
ar>i "Tbrana do Rady miej.skii©j w Warsizo- 

PPS; oprócz t&go po złożeniu spe-
ty ^y5b egzaminów objęłam inspektorat pra- 

o, 'Warszawie — obecnie zostałam wybrana J^ Jrn u .
jest pro-gram działalności pani w Sej-

O&if^P^yalni© chcę się zajęć sprawami kobie­
tę w szczególności chodzić mi będzie o zmia- 
®i« ę^^czeń dla kofatot, istniejących w kodetk- 

dalei- chodzić mi będizie o prze- 
Ocjjjj ad2en’® ustaw o ochronie macierzyństwa, 
dl,. e niemol-t i dzieci, ustawy o prawach 
be. 7 :a-ek nieślubnych. To sę sprawy sizczegól- 

0e sPl,'aw ogólnych chodzić mi będzie o usta- 
m&pekeyi p*acy, która dotychczas działa na

podstawie dekretu Monaczewskiego; dalej —■ 
zmiana ustawy przemysłowej, która jest prze­
starzała i oparta na przepisach Rosyi; wreszcie 
o przeprowadzenie ustawy ubezpieczeniowej od 
bezrobocia i na starość.

Pokłosie wyborcze
GŁOSY PRASY PROWINCY u WALNEJ © GHIE- 

N IZM IE WYBORCZYM
Bialskie „Wyzwolenie Społeczne" ostro oce­

nia metody „chjeny*1 i artykuł powyborczy miej..
scicwego tygodnika endeckiego.

Posłuchajmy — oświadcza — co piszą kfero- 
edency w tygodniczku o tem, w jaki sposób 
zwyciężali:

„Naprawdę łzy cisnęły stę do ócz, gdy się 
widziało, jak znoszono wprost na plecach 
chorych i ułomnych, aby tylko mogli speł­
nić swój obowiązek obywatelski. Widzieliś­
my, ze wzruszaniem., jak n. p. obywatelka Ł. 
opuściła szpital i fiakrem zajechała przed 
lokal wyborczy w Lipniku i cała otulona, 
podpierana, złożyła życiodajną ósemkę. Bóg 
łaskawy z pewnością pobłogosławi takim 
wysiłkom**.

Kpiny z Boga, ciz.y nie kpiny? Talkie pytanie 
nasuwa się każdemu uczciwemu człowiekowi po 
ptti2,etczytoindu tego curiosum.̂  Wyciągnięto z łoża 
szpitalnego przemocą dogorywającą niewiastę, 
wepchnięto jej ósemkę i podpierano, otulono 
prowcdząc do urny wyborczej, aby jeszcze jeden 
głos więcej zdobyć na paskarską księtżo-pań- 
siką listę i to ma błogosławić Bóg. Ej, panowie 
księża, czy wy czasem w swojej herazyi, (v swo- 
jem świętokradztwie nie zadaleko się posuwa­
cie?

Naprawdę, że tego rodzaju barbarzyństwo mu­
siało uczciwym ludziom łzy z ócz wycisnąć.

Ale czytajmy dalej co jeszcze pisze „Tygo­
dnik bielsko-bialski**:

„Z drugiej strony znaleźli się zdrajcy, 
którzy wzięli judaszowe złoto i glosowali 
przeciw ósemce. Wzięli ósemkę z biura wy­
borczego (n. p. obywatel A. z Bestwiny) i. za­
nieśli do przeciwników ze śmiechem. Albo 
taki klecha z Międzybrodzia żywieckiego, 
który miał objaśniać ludzi w ton sposób: 
„Glosujcie na on chcecie, tylko nie na, ósem­
kę!** Ale 'akich było — dsróki Bogn— mało!*

I r.nov.g Bóg. Dzięki Bogu mało ta­
kich, co to podobno wzięli złoto od chjeny a 
mimo to na chjenę nto głosowali. Wzięli juda­

szowe srebrn5' ‘ paskarzv ósemkowych i ósemki, 
ale wyśmiali chjenę. A ksiądz, który nie pole­
cał 8 to klecha wś®Wnv dzięki Bogu tylko 
jeden Oto jak rozminuje ,.T Naprawdę,
że można zastosować słowa Chrystusa — do 
chjeny: ,J)om mój jest domem modlitwy, a 
wyście go uczvn’w i „!<■-***«• tNójeów**.

UWAGI
SPRO STOWAK IE  ENDECKIEGO PRZEKRĘ­

CENIA
Niektóre dzienniki warszawskie („Gazeta 

Warszawska** „Iiuryer Warszawski** i „Kuryer 
Polski**) powtórzyły za „Rzecząpospoli!ą“ prze­
kręcony przez nią ustęp z po-wyborczego arty­
kułu wstępnego ',.Naiprzodu“ , wysnuwając wnio­
sek, że ustęp ów zwraca się przeciw prawu wy­
borczemu kobiet, a temsamem przeciw zasadzie . 
wprowadzonej do ordynacyi wyborczej przez 
rząd Mora oz ewek i eg o.

Jestto wprost niaprawdai.
Ustęp ów we wspomnianym artykule „Na- 

przo'du“ brzmiał desiownie następująco:
„Takiego praiwa wyborczego, jak w Polsce, 

niema na całym świecie Czy w któremkol- 
wiek Innem państwie może w spisie wybor­
ców obolk nazwiska wyborczymi figurować ja­
ko zawód „żelbraozka** lub „prostytutka**? 
Tylko w Polsce dano prawo głosowania takim 
elementom**.
Dwa ostatnie zdania opuścił® ,,Rzeczpospolita* 

i na tem właśnie polega przekręcenie. Inne 
dzienniki warszawskie cytoiwiały już z „Rzieicay- 
■peepolitej** a nie z .̂ Sfapirzodu**.

Z dosłownego tekstu, wyżej powtórzonego, wi- 
dać jasno, że ostrze tego ustępu skierowane 
jest nic- przeciw prawu wyborczemu kobiet, lecz1 
przeciw prawu Wyborczemu żebraków i zako- 
nóiw żebraczych.

MASCNERYA CHADECKA 
. Wrr-zawski „Kuryer Polski** plsize:
„W , ostatnim Nrze „Młodego Robotnika", or­

ganu "hrześcijańsko-demokratycznej młodzie­
ży, pczostającej pod patronatem ks. Adamskie­
go, czytamy następującą .rewelacyjną** wiado­
mość:

„Krążą pogłoski, że w większych miastach 
po,Much już zostały zorganizowane konspira­
cyjne z pośród młodzieży pici obojga bojowe, 
pluniemy faszystów, którymi kieruje „Loża Pra­
wa i Miłości Ojczyzny** w Warszawie.

Jeśli pc dol ni a \viiadomość p ojaM się w chade­
cki em piśmie, nie jest pozbawiona wtedy hu- 
morj stycznego posmaku. W najbliższym nu- 
msraj „Młody Robotnik** zaaniianuj-e zapewne..; 
p. Rabskiego prezesem tej zgoła tajemniczej 
„loży**.

N o
P m Z k G L A O  l i t e r a c k i

we poezye
1,1 a n  E m l n o w l c z :

;,°niewa

,Basileus“. Gebetner i Wclif 
1922. Str. 206.

je$t Sv 2 autor „Basileusa** Roman Eminowicz 
rtcknem. ^rakowa> ponieważ działalność jego 

l̂etu 3- °^y)viała niury krakowskiego Uniwer- 
C°Wnii-i iednego z najgorliwszych wspólpra- 
f?ckicgQV akadernickiego koła artystyczno-lite- 
*'°nu“ '.współtwórcy wieczorów „Sympo- 
>łl*0|izioPynlewa  ̂ wreszcie wśród krakowskiej 

“ terackiej najżywszy wywoływała z'

'v'cle mu lat pozostawało do rozporządzenia

L ^Wiek lilLracKioj najżywszy wywoływała 
Ro krótl-Zh?dnein by}oby przypominanie losów 
 ̂ >̂e w; , eg0 a pracowitego żywota. 
i1* chwir e jnu lat P °z°stawało do roz„ ...
Tckie u'. ,y. s'9 w nim obudziły pierwsze poe-
)̂°tiCa) w y l  ^ 'cby w przeczuciu tego szybkiego 

Llcbie' nr„ f esn*e.si? Porwał do umiłowanej juzez. 
0jic2V,'. acy> której mu śmierć nie pozwoliła do

j*lko 2?,Ya  ̂ Jako Poeta i jako frontowy żołnierz.
ii-fl!lr* d„,*eX  43 Pu*ku strzelców kresowych 

' >owv,a bst°Pada 1920 roku w szpitalu gar- 
be„ 0 Doe*W ? amo®c*u w 21 r°ku życia.
6 '“uego 7w zyje nadal na stronnicach swego 
hra'vie dw 10irU Poezyi> wydanego obecnie, więc 
gn2yiaeió! kt ,a ,Po m̂*erci staraniem rodziny i 
ihj b°ezyi" „ której stronnicy otworzyć tom je- 
kiô '̂cńczpaWSZe sP()tkamy się z nutą dziwnego i ^ °Srom2°- Smî ku, co się byl narodził z ja- 

Ogr0mne5,nej cztowdeczej tęsknoty za prawda i 
h io ^  °  tę właśnie Praw d? teku.

* D°too7v 5Padna ze drżeniem 
C2ermV S1̂  na mn’e ulicą.-.? 

zniszczyłem kwiat?

więc tak czy nie...
Omyłka...
i była to zaledwie połowa drogi.

\(Gdybym poszedł prosto nie znalazłbym 
Boga,

Więc, muszę podążyć głębiną 
Tylko
zabraknie powietrza dla płuc.

Nic to. —)“
Tęsknota ta jcdnąjc rodzi u Eminowicza dąże­

nie do czynu, rodzi" wielkie życiodajne pragnie­
nie, działania, śni mu się jakieś przeogromne po­
słowanie miłości, apostolstwo serca:

„I muszę zrobić w życie wielki krok,
Między narody wejść i między miasta...

Bo tyle żywię serc tęskniących mnie 
Abym człowiekiem stal się, który słucha,
1 rozprzestrzenił ludziom ręce dwie,
I duchem mym wrósł w społeczności ducha**. 
Gdzieś, obok, koło niego szaleje, kipi,, wre, prze­

lewa się bezsens, głupstwo, pustota, frazes. —- 
Krystalizuje się i upowszechnia krakowski pseudo 
futuryzm — raz w raz jakiś rozkrzyczany pajac- 
samochwalca (porównaj, zalecartą w jednodniówce 
t. zw. autoreklamę!!) rzuca ważkie i wielkie sło­
wa ,mam, znalazłem, rozwiązałem, —- Eminowicz 
nie z nich i nie dla nich! — oto stoi dumnie sam 
na boku i mówi śmiało i dobitnie — nie wiem!

Ale ponieważ czuje to i przyznaje się do tego 
bez ogródek — wyjaśniając w któremś Sympozio- 
nowem przemówieniu dążenia grupy młodych 
poetów, których by! właśnie wyrazicielem, —- 
że: „porusza nim konieczność, co tkwi w jego du­
chu, siła co przyszła z nim na świat i ten kardy­
nalny obowiązek mu nałożyła..,** i ponieważ wła­
śnie tej sile konieczności tworzenia, temu naj­
świętszemu musowi twórcy oddal się w służbę 
bćz zastrzeżeń, bez kompromisów, każdy, kto 
umie patrzeć bez fałszu, bez samooszukiwania się

i bez obłudy, dojrzy -jasno, że za tym właśnie 
największem hasłem w ciszy postępował.

Jako następstwo nieuniknione tego, że „Bazi- 
leus“ jego pierwszy i jedyny tomik, jest swyda- 
niem bośmiertnem, spotykamy w niem obok sze­
regu rzeczy dojrzałych, mocnych i skończonych 
tak pod względem formy, jakoteż i treści, parę 
wierszyków nic nie mówiących -j- konweneyo- 
nalnych, błahych co do swej wartości literackiej, 
nie mniej jednak zawsze miłych dzięki swojćj 
prostocie i szczerości:

„Jakieś róż rwanie i jakieś kochanie 
Ogromne, nieprzytomne całowanie,
I woń mnie mroczy upojnych wąrkoczy,
I w duszę chłonę stracone Jej oczy..-**
Ale forma ta, zgrabna, równa, wymuskana, 

uperfumowaną forma wierszyków kobiecych, nie 
jest ani ulubioną jego forrną, ani mu najbardziej 
właściwą.

Taki sam motyw miłosny ujmuje w innym sil­
nym, szybkim, urywanym wierszu z taką siła
ekspresy!, że już ten jeden jego wiersz, każe nam 
na niego patrzeć jako na dziedzica wielkiego 
talentu:

„Uciekasz, tak uciekasz odemnie, a tak pragnę... 
Czemuż, czemuż o nielitościwa?!
Zespólmy naszą wolę
Ja i ty. ♦
Stwórzmy szczęście
Pragnienie pragnienia nie kończącex się
Ja i ty.
Gorąco uścisku, war, ramiona zaplecione, wło­

sy opływające plecy moje, wargi zaciskają aksa­
mit twoich piersi, wniknięcie, wniknięcie, zacało- 
wanie**. Tętno oszalałego rytmu, chaotyczność 
rzucanych skłębionych słów, obok właśnie przy­
padkowej l~h konieczności, iest najlepszym wyra­
zem szczerości, tego talentu któremu niestety 
śmierć nie pozwoliła sie rozwinąć w całem swo- 
lem bogactwie. K. F. Enpee-



"E& A , sukcesie we wczorajszej „Halce** -p. I. Dygas wy- Jefimcęwa. Romanowska Mazurek i Mazur*3*
^  .1 I ę T L  stąpi dziś w niedzielę o gpdz. 7 i pół wieczór w wicz, ora® w „CavalJerii Ruslicana" p. J. **

,.Pajacach*1. Będzie to ostatni wy® ęp tego arty- charska primadonna opery lwowskiej, oraz W 
Sty- śpiewaka. Nadto w „Pajacach" wystąpią pp. Bodnicka, Milewska, Stępniowski i Kniagin *̂

Poniedziałkowy nomer „Maprzodir
Najbliższy numer „Naprzodu15 wyjdzie i druku w poniedziałek 20 b. ni. o godzin'8 

6 rano (z ń&ią dma następnego).

0  kredyt rządowy 2 0 0  milionów marek dia miejskicli 
zakładów aprowizacyjnych w Kralowie

Kraków, 19 iistopada.
Przyjazd  rep rezen tan ta  L ig i narod ów  

do K rak b w a
(k) Wczoraj o godz. 6 rano pociągiem warszaw­

skim przyjechał do Krakowa p. Harold Butlet 
wicedyrektor międzynarodowego biura pracy w 
Genewie przy Lidze narodów, mąż zaufania rzą­
du angielskiego. P. Butler przybył do naszego' 
miasta ze swoją żoną w towarzystwie p. Sokala 
delegata rządu polskiego przy Lidze narodów, o- 
raz jego małżonki. Gościom towarzyszy  ̂ z ra­
mienia min. spraw zagranicznych—radca Żeiisław- 
ski- Przyjazdu gości oczekiwali na dworcu sta­
rosta Bal, wiceprez. m. dr Wielgus, generałowie 
Szeptycki i Czikiel, oraz pułk. Becker dowódca 
miasta. Po powitaniu gości w salonie recepcyj­
nym pp. Butler odjechali samochodami do hotelu. 
Po śniadaniu zwiedzili zabytki Krakowa,̂  a wie­
czorem byli na przedstawieniu „Hamleta" w te­
atrze J. Słowackiego. W  programie dzisiejszego 
dnia jest dalsze zwiedzanie zabytków miasta, 
oraz wycieczka do salin w Wieliczce. P . Butler 
opuszczają Kraków w poniedziałek rano-.

— ooo —
Po s ie d z e n ia  R a d y  m. K rak o w a

(k) Dnia 21 i 22 bm. tj. we wtorek i środę, od­
będą się dwa posiedzenia Rady m, Krakowa. 
Obydwóch posiedzeń początek o godz. 5 popoł. 
Na porządku dziennym, między innymi sprawy: 
udziału gminnego m. Krakowa (w fabryce wędlin 
i wyrobów masarskich, uchwalenie nowych po­
datków od lokali na rok 1023, zatwierdzenie no­
wej taryfy tramwajowej, sprzedaż parceli pofor- 
tecznych, podwyższenie opłat akcyzowych, po­
datkowych, ostateczne oddanie gruntu pod budo­
wę Muzeum narodowego itd.

-  o o o -
(k) WAŻNOŚĆ ASYGNAT WRGLOWYOH I  

DRZEWNYCH. Miejskie biuro aprowizacyjne za­
wiadamia, że ©sygnały wydawane n a  węgiel i 
dnzewo są każdorazowo ważne tylko na tydzień, 
a po upływie lego czasu tracą swą ważność. —- 
Właściciele kwitów mogą żądać jedynie wpła­
conej gotówki. Wobec tego właściciele asy gnat 
których ni© zdołali jeszcze zrealizować, _ winni 
pobrać zapłacone drzewo w składach miejskich 
na Wansnawisk i em w nieprzekraczalnym ter- 
miimie do 24 b. m.

P R O C ES  TO W . BEDNARCZYKA, Packano. i 
Grochala o zibrodnię gwałtu publicznego, popeł­
nioną przez pobicie redaktora endeckiego Ry- 
mara ̂ rozpocznie sJę 7 grudnia b. r. przed kra­
kowskim sądem okręgowym karnym. Oskarżo­
nych broni tow. dr Rosenzweig.

Z TEATRU IM . SŁO W A  GO. Dzisiaj po 
południu poraź ostatni Svena Lange „Głos nie­
letnich" z pp. Bełtnarzo .Tiską, Kułakowskim i 
Kwiatkowskim w rolach głównych, wieczorem 
po raz drugi „Hamlet" z p. Wysocką w roli ty­
tułowej. „Hamlet" grany będzie we wtorek 
czwartek i piątek. We środę sukcesowa sztuka 
Jewreixo>wia „To co najważniejsze". W  ponie­
działek „Dziady" o godzinie 7 wieczór. Z racyi 
przy padającej w roku b. 15 rocznicy zgonu Sta­
nisława Wyspiańskiego wznawia teatr we wto­
rek przyszłego tygodnia „Warszawiankę" i „Klą­
twę", w której p. Wysocka ukaże się - poraź 
pierwszy u nas w roli Młodej. (

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w niedzielę pop. 
po cenach 40 proc. zniżonych „Sublokatorka", 
wesoła komedya z życia zdemobilizowanego po­
rucznika z pp. Malicką i Wesołowskim. W  nie­
dzielę wieczór i poniedziałek komedya Savoir"a 
„Baneo" z pp. Bruczową i Węgierko, Dobrzań­
skim i Kadenem. We wtorek pop. o godiz. 3.30 
„Klub kawalerów", komedya M. Bałuckiego, 
grana przez kółko dram. kształcącej się mło­
dzieży Zw. przyjaciół drzewek. We środę „Wę­
drowiec i kobieta". — Przedstawienie to po­
przedzone będzie prelekcyą autora na temat 
dziej o-we i artystyczne tło powieści dramaty­
cznej „Wędrowca i kobiety" Zaznaczyć wypa­
da, że p. Woronicz spędził kilka lat w Moskwie 
jako członek poselstwa polskiego i nęctzle miał 
sposobność w krótkim zarysie oświetlić intere­
sując; zdarzenia z przewrotu w Rosyi. Najbliż­
szą premierą w piątek będzie komedya angiel­
ska „Znakomity baryton" w trzech aktach Fred 
de Fanny Hattoną i L. Diet:icliateyri‘a w pierw- 
■szorządnej obsadzie artystów „Bagateli". Na 
wszystkie piraędstaiwtónia kasa teatru rozpo­
częła już sprzedaż biletów.

GP.EBA I  OPERETKA. Dziś w niedzielę dwa 
przedstawienia: popoł. o gediz. 3 i pół „Orlątka" 
po cci * ch o 50 proc. zniżonych, wieczór o godz.
7 i pół „Pajace" j „Cava.lleria Rusitcana". Po

(k) Jak się dowiadujemy, we wtorek 21 bm. ra 
pół godziny przed rozpoczęciem posiedzenia Ra­
dy m. Krakowa, odbędzie się konfereneya połą­
czonych komisyj skarbowej i aprowizacyjnej w

sprawie uzyskania od rządu kredytu w wySyL 
ści 200 milionów mk. dla miejskich zalda"° 
aprowizacyjnych.

Podwyższenie taryfy tramwajowej
D aw n e  ce n y  b lo czkó w  tra cą  w ażn o ść w m yśl ro zstrz yg n ięc ia  m in iste rstw

ko le i
(k) Wczoraj wieczorem odbyło się w magi- Ostatni wóz odjedzie po przyjściu pociągu  ̂v

stracie krakowskim posiedzenie Rady nadzorczej szawskiego. Ilość kursujących wozów
spółki tramwajowej, a bezpośrednio potem po- jowych w nocy będzią ograniczona- . ,ef,
siedzenie komisyi tramwajowej Rady m. Krako- Wiceprez.. Wielgus oświadczył, że ,5j
wa. Posiedzenie to odbyło się pod przewodni- stwo kolei zatwierdziło uchwałę Rady nadozN ̂
ctwem t>rez. Federowicza, w obecności wszyst- spółki tramwajowej, co do obowiązku dopH^
kich wiceprezydentów, oraz dyrektora tramwa­
jów p. Fischera. Uchwalono nową taryfę, według 
której cena biletu jazdy wynosić będzie 150 mk., 
zaś dla urzędników i robotników 75 mk., a ucz­
niów, słuchaczy uniwersytetu i dzieci 30 mk. 
Karta miesięczna 20.000 mk. Po godz. 10 wieczór 
mają kursować wozy tramwajowe z dworca dla 
wygody przybyłych podróżnych nocnymi pocią­
gami do Krakowa. Cena biletów po 10 wieczór 
do wozów z dworca kolejowego będzie podwójna.

dawnych bloczków po zatwierdzeniu nowej 
fy tramwajowej. Nowa taryfa ma być Prze

tary' 
dsth'

wioną do zatwierdzenia na wtorkowem P0.̂ ' % 
dzeniu Rady m. Krakowa, a wejdzie w 
dniem 1 grudnia br.

Senator Englisch podczas dyskusji był PrZu,0- 
wny znacznemu podwyższeniu taryfy dla Ucyj 
tników i urzędników oraz apelowak do dyr.® 
tramwaju o dalszą podwyżkę płac tram"'3'

Podrożenie prądu elektrycznego i gazu
zmuszoną była komisya SaZ odposiedzenie Ko- 

przewodnictwem
Dnia 17 listopada odbyło się 

misyi gazowo-elektrycznej pod 
prez. Federowicza.

Wskutek ogromnej zwyżki ceny węgla górno­
śląskiego od dnia 1 listopada z ceny Mk. niem. 
6.370 do Mk. n. 13 560, a od 15 listopada do Mk. n. 
23.730 za tonę, a więc o 372 proc., podrożenia 
robocizny o 23.5 proc., przewoźnego -r prpy 
równoczesnem uwzględnieniu spadku kursu nar-

ki niemieckiej ___ ____ _ _____ „___
elektryczna podnieść cenę gazu począu^s 
odczytów listopadowych do Mk. 460 za 1 pcid- 

Równocześnie 7 powodu bardzo znacz/ê ° j(o- 
wyższenia cen węgla krajowego podniosJa -t?'

J  . i r i \ r  I "  4 - .misya gazowo-elektryczna cenę prądu j3̂  f.'0cjo* 
puje: Prywatni Mk. 450 za 1 kwg. Klatki s 
we Mk. 300 za 1 kwg- Lokale Mk. 1000 z3 

____________ ____ _______ _ __________ __  Motory Mk. 350 za 1 kwg^

Tragedya słuchaczki medycyny w Krakowi®
Nad brzegiem  W isły znaleziono ubranie zaginionej g£>.

przedniego zaś dnia po sprzeczce wyb^^róci’3, 
dżinie 7 wieczorem z domu i więcej '̂e oSztiki' 
Zaniepokojony zniknięciem córki ojciec< 'f 
wal jej nadaremnie u krewnych. Docho zeniU 
tej sprawie toczą się nadal; w pxtVP 
zaś dokonanego zamachu samobójczego j7eZSI{«te- 
poszukłwania za zwłokami, na razie 
cznie. Wczoraj przesłuchano kolegów 1. spra^.' 
Estery S- celem wyjaśnienia tajdtnnic.ze3 ĵbliżsi 

Wypadek ten rozmaicie komentują j ajc sic 
znajomi zaginionej słuchaczki medycyo '̂ na tl® 
dowiadujemy przechodziła ona tragedy? 
miłosnym.

Tajemniczy zgon staruszki
ponieważ 1

(k) Wczoraj około godz. 7 rano niejaki Tadeusz 
Gaszpar z Ludwinowa, idąc brzegiem Wisły 
wzdłuż dolnego bulwaru, znalazł w miejscu na­
przeciw „Sokoła" podgórskiego, złażone na brze­
gu damski płaszcz, kapelusz, rękawiczki, oraz 
torebkę z przyborami toaletowymi ; l̂ gityma- 
cyą tramwajową z fotografią wystawioną na na­
zwisko Estery S. słuchaczki 4 roku medycyny, 
zamieszkałej w Podgórzu. Przeprowadzone do­
chodzenia w tej sprawie nasuwa uzasadnione 
przypuszczenie, że Estera- §. popełniła samobój­
stwo. Według zeznań rodziny, Estera S. od dłuż­
szego czasu zdradzała silne zdenerwowanie, po-

x (k) W  związku z wczoraj podaną wiadomością 
o tajemniczym zgoni© ?0-letniej Maryi Ciesiel­
skiej, zamieszkałej przy uł. Kopernika 1. 14, po­
doje nam policya, że zmarła staruszka była o- 
ciiemniata i mieszkała wraz ae swoją siostrą Te­
klą Piaisroewiczową. W  durniu krytycznym staru­
szka wezwana przez Piasto.ewiązową do znosze­
nia węigla do komórki, poślizgnęła się i spadła 
ze schodów, a uderzywszy się głowią o kamienie,

poniosła śmierć na miejscu. ru" ‘'„ j | a się 
twierdzą, że Piaskiewiozowa .°lbc 0̂ jSva sie 
ze swą siostrą, a nawet ją biła, a3'- ci®9”10 am 
dojrzenie, że Piastodiewiezowa to.og a aakbilL, 
pchnąć ze seho-dów. Zwłoki er£>iyan°- ie
medycyny sądowej, sprawę niewątlP,llW
prokura,tury. To-sząoe się śi® f^el:gki,ej. 
wyświetli przyczynę zgonu

sztuk?Warszawka obojętna na prawdziwą -  d
d ram at R o s tw o ro w s k ie g o ? —  90  osób 
V  s ta w ie n iu !

Kierownik literacki Teatru Pdlsfesigo w War-

ia k  W a rsz aw a  p rzy ję ła  d ram at R o s tw o ro w sk ie g o ? —  9 °
u z n a n i a ,  j a k ’® Ś  a b ;

sizawie, dr. Tadeusz Żeleński (Boy) ogłosił w pra­
sie warszawskiej list, w którym stwierdza, że na 
drugiem z kolei przedjstawkiniu „Zmartwych­
wstania" Roistwoirowskiego było na widowai za­
ledwie 90 widzów, podczas gdy na samej scenie 
znajdowało sie blisko 200 osób. Dr. Żeleński o- 
świadcza, że teatr Polski wystawił powyższą 
sztukę koszi.em olbrzyjoich ofiar materyalnyeh, 
oraz że wywiązał się ze swego zadania dobrze,

o czem świadczą głosy 
się w prasie, 
stymicncya

\V«b
-itdTNie,zrozumiałą. J ^k iej

publiczndśca dram . .-y
dzieła jednego z najwybo n r leńSki ^  y

w dzisiejszej ***?■
sbają się

go w ..
swój list następując aru 
sae plany, najlepsze gg 'c,sóip w
wobec tej wymownej cyi y>
1000 miejsc.

iea,tr25 rta

w O O O —-
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KOMUNIKAT o STANIE POGODY wydany w 
sc-bctę 18 listopada o godz. 7.40 wieczór według 
danych  ̂ państwowego instytutu meteorologi- 
R̂iegio w Warszawie. Stan atmosfery: W dniu 

dzisiejszym Polska znalazła się w obszarze ni­
skiego ciśnienia, którego środek leżał nad Fin- 
l&ndyą, podczas, gdy wyż leżał na zachodzie Eu­
ropy (pad Anglią). Wskutek zniżki barometry- 
cznetj j panowania wiatrów zachodnich, pogo- 
dâ w kraju by‘a zmienna i pouczona z opadami 
(deszcz i śnieg), także -dość chłodno. W  górach 
Padał śnieg i trwała utworzona w ciągu dni po- 
przK.idn.dich pokrywa śnieżna (Zakopane 12 ctm.). 
W  godzinach popołudniowych noowiano: 1 st.

Lwowie, 2 st. w Pińsku i Białymstoku. 3 st. 
w Warszawie i 5 st. w Poznaniu. W  Krakowie 
temperatura 0.6, masiimum 4.2, minimum 0.5, 
Pochmurno. Prognoza na niedzielę: pogodia 
imienna, nieco chłodniej, miejscami opady 
Szczególniej na południu i po tu d ń o - wsęh odzie 
kraju. umiarkowane wiatry zachodnie i półno- 
^ho-zachodnie.

PODZIĘKOWANIE DLA TEATRU IM. SŁO­
WACKIEGO. Dyrekcya teatru im. Słowackiego 
otrzyma ta następujące podziękowanie z Do­
wództwa Korpusu za urządzenie w niedzielę 12 
k. m. porainku dla żołnierzy: ,,Do dyrekcyi Taa- 
teu itn. Słowackiego w Krakowie. —- Podniosłe 
terażienie na żo‘ni«rzu z roczn. 1900, opuszcza­
jącego obecnie szeregi naszej armii wywarta 
Uroczystość pożegnalna. Czynnikiem któiy naj- 
^tęcej przyczynił się do świetnienia tej uroczy- 
®tośai i pozostawi na zawsze pamięć o życzliwo- 
tei mieszkańców Krakowa dla żołnierza,, była 
dyrekcya teatru miejskiego im. Słowackiego w 
Krakowie, która z całą gotowością zgodziła się 
**a danie odpowiedniego przedstawienia. Za tę 
Ochoczą ofiarę na rzecz naszego żołnierza P. T, 
Pyrek cyi najuprzejmiej dziękuję. Równooze- 
^ńe też dziękuję za trud i pracę dla żołnierza z 
°kazyi powyższej uroczystości poniesion ąrty- 
®tem teatru imł Słowackiego. Dowódca O. Korp. 
Józef Cziikol, gen, dywizyi.“
.Ko n c er t  Fr a n c is z k a  z a o h a r y  odbędzie

dziś 19 b. m. Bilety od 10—1 i 5—8 i pół 
kasiie w Starym Teatrze.

ANTONI HEKKIN G, światowej sławy wiolon- 
wystąpi w piątek 24 b. m.

PELIKS F.YLE, świetny skrzypek, wystą- 
P* w Krakowie poraź pierwszy 26 b m. Program

"rera perły literatury skrzypcowej.
Ko n c er t  n a  d w a  f o r t e p ia n y  odbędzie

kon
Wie wtorek 21 b. m. w Starym Teatrze w wy.

, doniiu Alfreda Hoehna i Bóży Etkin z wspa-
Uiamiym programem. Pozostałe bilety do nabycia
. kasie eamawiań firmy Leserkiewlioz (plac 
^czepański 2).
C y k l a d y  w  z w ią z k u  l it e r a t ó w .

a uicdżielę 19 b. m. dr Józef Flach: ,.Co m&wią 
®tetriie wybory do sejmu i do senatu1*, we śro- 
|ńn. 22 b. m. prof. Ludwik Skoczylas: ,,0 pizy-i -t , * — *>----  -̂--- ^
° 3ć teatru miejskiego** (z dyskusyą), we

j^y^rtek 23 b. m. dr Józef Flach: „Jakiej poe- 
chce dzisiejsza Polska**. — Wykład^' odby­waj,$ się w Domu artystów pl. św. Ducha.

^ INO.MUZEUM, Smoleńska 9. wyświetli dziś 
-Uphdzielę popołudniu następujący pouczający 

1. tcorya ostrzeliwania aeroplanów, 2.
W 2jte natury, 3. prziegląd, 4. skutki niedbalstwa

^ pzęściiach.
WYKŁADY NAUKI O STYLACH w Muzeum 

tizl f1” Smoleńska 9, odbywają się w kaiżdtą nie- 
elę 0(j —i] przed południem.

Bxr S t a c y jn a  w y s t a w a  p r a g y  e q -
* odbędzie się w Muzeum przemysłowem, 

^ 0̂ ńska 9, w czasie od 31 grudnia do 10 sty- 
Keu ̂  r- Eksponaty przyjmuje dyrekcya Mu- 
Ceij lJri do 17 grudnia włącznie. Ze względu na 
i* Wystawy — z#wyentowamia się oo do charak- 

^^teiejszych prac kobiet — pożądane jest 
^ozSl lank stosunkowo niewielkiej ilości pb- 
cy jSólnych eksponatów z każdego działu pra- 

^tennacyj udziela dyrekcya Muzeum co-
w Rodzinach od 10—1. 

biu ,"ANEK JUGOSŁOWIAŃSKI. W  pragnie- ________________
!łowi ̂ teśnienia Węzłów przyjaźni polsko-jugo- 

oraz dania wyraźni kulturalnemu 
"iąii a,njJU Polaków i SHS urządza Jugoslo- 
^  kluib akademicki „Sloveuski Jug“ uro- 

, p°'i*anek Jugosłowiański w dniu 26 listo- 
^ SlP‘óhW.ntedzielę) w teatrze im. J. Słowackiego.

w r rw y rtn lm  l o c l r a m i o  ty Qt,<a^aw ą w po^nku przyjęła łaskawie p. Sta- 
 ̂ da Wysocka, oraz p. Białkowski,
Wy^1' Wallek-Walewski. Chór jugosnowiau- 

ęść \ „?na 3ZereR pieśni jugosłowiańskich. —

Stępniow-

^ V i j,e art-ystyczną programu poprzedzi przemó-
„SłPr&ZeSa ”S!°venska Jnga“ p .  Ferencak, 

?* V ,’p _°'wn o . m-esyaniźmie jugos.lowiańskim'“ 
^ t0ł. rl n.c'c- Protektorat nad porankom objąłlOj.

ą{4?^ w- Jag. prof. dr Natan,son. Szczegóły

20 listopada codziennie między godz. 2—7 pop, 
w kawiarni „Esplamade** (salonie damskim).

O GRAFOLOGU, jako nauce, w odróżnieniu 
od sztuki i sztuczki grafologi eznej, wygłosj je­
dyny odczyt prof. Henryk Gralski, znany w kro­
ju i zagranicą jako doświadczony psycholog i 
grafolog. Odczyt odbędzie się w środę 22 listo­
pada o 8 wieczór w Muzeum przemysłowem, ul. 
Smoleńsk 9. Czysty dochód przeznaczony na 
Towarzystwo ochrony dzieci i młodzieży (TOM). 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Krzy­
żanowskiego

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. W  wozie tram­
wajowym na linii Nr. 1 skradziono onegdaj kup­
cowi Krieigerowi z kieszeni kamizelki złoty ze­
garek „Omęga“ wartości 300 tysięcy marek.

WŁAMANIE BO HANDLU SKÓR. Wczorai 
ni ©wyśledzeni sprawcy włamali się do handlu 
skór Perlbengera przy ul. Dietla 42 i skradli za­
pas skór surowych wartości około 500 tysięcy 
mk. Sprawcy otworzyli sobie drzwi wytrychem 
do biura magazynu, a splądrowawszy pokój w 
poszukiwaniu za pieniędzmi, których nie zna­
leźli, wdarli się stamtąd do magazynu, gdzie 
dokonali kradzieży skór.

— O O O — I
Z  P O L S K I

MILIONÓWKA. W  sobotni om ciągnieniu wy­
losowano Nr. 1595613, zakupiony przez fundusz 
pensvjnv PKKP w Warszawie.

PROCES PRZECIW  KOMUNISTOM W E LWO 
W IE. Rozprawa przeciw komunistom rozpocznie 
się we środę 22 b. m. przed sądem przysięgłych. 
Oskarżonych jest 39 osób o zbrodnię zdrady głó­
wnej. Rozprawa potrwa miesiąc.

ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW W  ŁODZI. Dn, 
17 b. m. rozpatrywał łódzki sąd okręgowy spra­
wę komunistycznych robotników łódzkich, are­
sztów anych na organizacyjnem posiedzeniu ko­
ła pod nazwą , Spartakus**, wchodizącegó w skład 
łódzkiej partyi komunistycznej. Sąd skazał 3 
oskarżonych na 4 lata, a dwóch na trzy lata 
więzienia.

ARESZTOWANIE HR. RONIKTERA. Dzienni­
ki wiedeńskie donoszą, że wczoraj przyareszto- 
wano w Salzburgu hr. Bogdana Ronikicra, który 
od kilku lat przebywa w Austryi. Władze polskie 
miały zażądać jego wydania. (Chodzi tu o hr. 
Rouikiera, zasądzonego w głośnym procesie o 
morderstwo młodego Chrzanowskiego, swojego 
szwagra, a zwolnionego przez okupantów. Red. 
Nap.).

POTAJEMNA GORZELNIA POD WARSZA­
WA, Nocy onegdajsaej policya powiatu warsza­
wskiego wykryła w Miedzeszyn ku, gmina Za­
gość, w pobliżu Otwocka, potajemną gorzelnię 
wielkich rozmiarów. Policya wkroczyła do go­
rzelni w chwili, gdy współwłaściciele gorzelni 
zajęci byli rozliczaniem swych zysków. Akcyo- 
naryuisizamj tej spółki byli: Nowiński, Stanisław 
Kosik, Jankiel Rozmberg, Grzegorz Zygaclfio i 
Moskok Krasowioz. Ten ostatni był głównym za­
łożycielem gorzelni. Aparat i iinne przyrządy, po­
trzeb "e do pędzenia spirytusu, jak również i 
znajczniojszą ilość spirytusu skonfiskowano. 
Całą spółkę osadzono w areszcie.

Z A G R A N IC Y
W ILHELM  Z ŻONĄ NA SPACERZE. Małżeń­

ski stan dodał byłemu eosaiiiaccwd Niemiec wido­
cznie więcej odwagi. Mieszkańcy Dooirn ze zdu­
mieniem ujrzeli w knilka dni po .ślubie młodą pa­
rę, przechodzącą przez Ich wioskę. Dotychczas 
nigdy Wilhelm nie odważył się wyjść poża gra­
nice parku, otaczającego zamek. Owago dmia 
były cesarz w cywilnym garniturze, żona jego w 
eJoganeikim kostyumi-e’ spacerowym udali sliię 
pieszo do'zamku Seboomoond z wtaytą dio jedne­
go z przyjaciół Wilhelma.

Gdy mieszkańcy Doorn ujrzeli piracch.idzajęr 
cą się parę niemiiecką, wsizyscy pospieszyli tłu- 
n.nie dio zamku Schoonoond. Niie chcąc polltaizuć 
się tłumowi, Wilhelm z żoną odjechał w zam­
kniętym samochodzie z ziapuazczocemi storami.

N A JPIĘKN IEJSZY  ARTYSTA FILMOWY wy­
stępuje w „Tragedyi, woltyżenki**, dramat z bo­
gatego w perypetye życia cyrkowców i arysto- 
kracyi. — Film o nadzwyczajnych atrakeyach 
i scenach dla swego piękną eiesizył się olbrzy- 
miera powodzeniem na całym świecie wyświe­
tla kinoteatr „Sztuka**, Jana 6. ’v

Bilety do nabycia od poniedziałku

i€©bi@£ i chl@ps6w
do roznoszenia »l,lapr2 ĉly4,

sa s ta lą  pe^s^ą 
l»rz î<»u|« zsraz i-etmin. strasyb nłtapriodu" 

SJartsilewsłcissa S-

Z sali sądowej
Kraków 19 listopada.

WIELOMILIONOWE OSZUSTWA W  ZAKŁA- 
BZ IE  MUNDUROWY*! WOJSKOWYM W KRA­

KOWIE
(k) Trzeci dzień rozprawy przeciw kapitanowi 

Jaworsknemu i spólnikom o oszustwa w zakła­
dzie mundurowym w Krakowie rozpoczął się 
pamesłhchaniem oskarżonego podpułkoiwnika La- 
chsa. Przesłuchany wyj&śn/ał, że nieiktóre towa­
ry brane były od firm jedynie w komis, tak, że 
reszta towarów, która nie znalazła nabywców, 
była zwracana tumom. Po dalszych jeszcze wy­
jaśnieniach i odpowiedziach na pytania, zadane 
przez obrońców dra Wolniakowslciiego i dra 
Sichónwettera, przystąpiono do przesłuchania 
świadków. Jako pierwszy zeznawał generał Uer- 
fort, który twieiridził, że zakład konfekcyjny był 
imstytueyą prywtatną. tak, że nawet o ileiby miał 
długi, skarb państwa nie odpowiadałby za nie. 
Świadek twierdził nadto, że zakład miał swój 
własny majątek, a tylko w braku gotówki inten- 
dantura udzielała mu zaliczek, które zakład o- 
bowiązany był kasie skarbowej zwrócić. Świar 
dek następnie scharakteryzowiał obwinionych, 
purzyczem wyraził się q kapitanie Jaworskim, iż 
był człowielkiem zidoinym i ruchliwym, zaś pod­
pułkownika Lach-sa uważa m człowieka o czy­
stych rękach.

Po przesłuchaniu jeszcze dalszych świadków, 
rozprawę odroczono około godz, 3 po południu 
na poniedziałek rano.

SKUTECZNA WALKA PRZECIW  KARZE 
ŚMIERCI

(k) Przed wojskowym są dam okręgowym w, 
Krakowie toczyła się od dłuższego czasu spra­
wa, w której wałka między obroną a prokuratu­
rą przypominała swemi charakteirystyciznemi po­
ci ągniącd&mi ożywioną grę w szachy, ogromnie 
zajmującą i denerwującą. Chodziło o to, czy ma 
zapaść wyrok śmierci, żądany wedle ustawy 
przez prokuraturę wojskową prą r̂ów byłym szer 
regowcóm krakowskim, Jurgałe i Gądkowi. Lu­
dzi tych nagle, w M ka miesięcy po demobiliza- 
cyi, zaaresztowano w domu i -stawiano jako o- 
soby cywilne przed wojskowym sądem wyjątko- 
wym wedtle ustawy sśerpniowej pod zarzutami, 
że podczas służby wojskowej jako szeregowcy 
ukradli z transportu wojskowego kolejowego 
cztery worki mąki, wartości 20 tysięcy maredi. 
Mąka ta była przeznaczona dla pułku podhalań­
skiego w Nowym Targu, a stwierdzonem było,, żet 
oskarżani, przyłapani na kradzieży, oddali mąlkę 
porucznikowi w Nowym Targu, który nie był ich. 
przełożonym, a więc zwrócili skradzioną mąkę, 
zanim władza przełożona w Krakoyie o czynie 
ich się dowiedziała. Sądzili oskarżeni, że tym 
czynnym żalem zmazali swoją winę, gdy wtem 
nagle akt oskarżenia postawił ich przed sądem 
wojskowym, który miał wydać ową karę śmier­
ci. Oskarżeń przez obrońcę dra Heski,ego, za­
rzucili, że są teraz osobami cywilnemi i że za 
czyny podczas służby wojskowej odpowiadają 
wprawdzie przed sądem wojskowym, aile w zwy­
kłem post ępowaniu, a nie w postępowaniu wyją- 
tkowem, które wobec ich przyznania musi się- 
skończyć wyrokiem śmierci, gdyż czynny żal w 
postępowaniu wyjątkowtm jest bez znaczenia 
prawnego. Sąd wojskowy, pod przewodnictwem 
pułkownika Wusutowskiego, orzekł, że atak em­
briony przieciw właściwości sądu jest słuszny i 
odesłał sprawę sądowi cywilnemu. “iYtoli proku­
rator wojskowy zasizachował to orzeczeniie zaża­
lenia nieważności, które sąd najwyższy w War­
szawie uznał za słuszne i zwrócił sprawę sądowi 
wojskowemu do rozpatrzenia w poslępowaindiu 
wyjąlkowem. Przed wyznaczeniem ponownej 
rozprawy nastąpiło ze strony Sejmu w Warsza- 
wti-e znowelizowanie ustawy sierpniowej w ten 
sposób, iż poniżej miliona szkody nie ma sądu 
wyjątkowego, lecz zwykły. Ta niespodziewana 
roszada wyszła oskarżonym na korzyść, gdyż w 
ten sposób odżył zarzut czynnego żalu, który w 
postępowaniu wyjątkowem nie ma znaczenia, 
ale w postępowaniu zwykłem uchyla Icarygod- 
noro kradzieży- Obrońcy dr. Haski i dr. Pelc ja­
ko ostatnie pociągnięcie w tym procesii-a użyli 
tego zarzutu. Sąd wojskowy uznał, że czynny żal 
zaistniał, gdyż przełożonym oskarżonych był nie 
porucznik w Nowym Targu który odebrał zwró­
coną mękę, lecz major w Krakowie, który dopSei- 
ix> w kilka dni po zwrocie mąki d-ow;edznął się 
o kradzieży. Sąd wojskowy uwolnił oskarżonych 
od zarzutu kradzieży i ziasądził tylko za wystę­
pek z art. 141 przaz przekroczenie obowiązków , 
warty na 5 miesięcy aresztu, umorzon go aresz- 
tiem śłpdozym. W ten sposób sprawa dobiła do

ntata- i oska.rżoinyich wypuszczono na wolność.
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Zwycięstwo partyi robotniczej w Anglii Przegląd jospodarczy
143 m an d ató w

Landy**, (AW) Cala opinia publiczna Anglii 
'komentuje żywo fakt nieoczekiwanego sukcesu 
wyborczego paziyi robotniczej. Wszystkie pra­
wie dzienniki zajmują, się tą, sprawą, zaznacza­
jąc, że poraź pierwszy w historyi Anglii zdarza 
się, że rząd angielski będzie miał do czynienia z laik silną opozycyą parlamentarną partyi ro­
botniczej. „Daily Chronicie11 podkreśla, że kwa- 
lifikacye wybranych posłów partyi robotniczej 
uprawniają, ją do odegrania obecnie poważnej 
roli w życiu poMycznem Anglii, „Times" jest 
zdania, że wybór tak wybitnych osobistości, ja­
kie wchodzą w skład partyi robotniczej, doda 
jej jeszcze powagi. i

MANIFEST PARTYI ROBOTNICZEJ
Londyn. (AW) Pairtya robotnicza wydała ma­

nifest, w którym oświadcza, że jest bardzo za* 
dowol&na z sukcesu, jaki odniosła przy obecnych 
wyborach, zapowiadając jaknajsilniejszą opozy- 
cyę, jaka dotychczas w Izbie gmin od wielu lat 
nie zaznaczyła się.

SZCZEGÓŁY WYNIKU WYBORÓW 
Londyn, (AW) Według dotychczasowego wy­

niku wybrano następujące osobistości, które już 
poprzednio kandydowały do parlamentu. — 
W pierwszym rzędzie Bonar Law 2514 głosami 
większości w Glasgowie, sir Robert Home 5000 
głosów większości, następnie obecny minister 
.skarbu Baldwin, podsekretarz stamu Mac Neili, 
minister spraw wewnętrznych Bridgeman, obaj 
Chamberlainowie. Powszechną uwagę zwróciła 
również kandydatura dyrektora londyńskiego 
teatru Bratta. Wybrano również ponownie 
Asquiitha,v jak i przywódcę robotników Maodo- 
nalda i byłego sekretarza Lloyd Georga sir 
Edwarda Grigga. W  obecnych wyborach naj­
więcej uzyskała pariya robotnicza wc wszyst­
kich okolicach górniczych. Londyn pozostał 
wiemy konserwatystom, jednakowoż dużem 
powodzeniem cieszyły się kandydatury robo. 
‘tudeze na jednem z przedmieść Eastend i wśród 
żydowiSikiej ludności dzielnicy Whitechapd.

KOŃCOWY WYNIK 
Londyn. (PAT) Ustalono rezultaty wyborów: 

(konserwatywni zdobyli 344 mandatów, partya 
robotnicza 143, niezależni liberali 60, narodowi 
'iberali 52, inne partye 6 . mandatów.

Tworzenie nowego rządu w Niemczech
Berlin (AW.) Dotychczas Cuno nie zdołał u- 

tworzyć gabinetu. W  pertraktacyach ze stronni­
ctwami nastąpiła krótka przerwa, gdyż Cuno wy­
jechał do Hamburga, celem odbycia konferencyi 
z generalną dyrekcyą linii Hamburg—-Ameryka. 
Główne trudności utworzenia nowego gabinetu 
są raczej natury osobistej niż rzeczowej. Ze 
stronnictw tylko centrum czyni zasadnicze tru­
dności.

OPOZYCYA CENTRUM
Berlin (PAT)7 Kanclerz Cuno, powróciwszy 

wczoraj z Hamburga, udał się do prezydenta 
Rzeszy, a następnie podjął na nowo rokowania 
zmierzające do utworzenia gabinetu. Prżedewszy-

Ucieczka sułtana i je! następstwa
Wiedeń (AW.) Korespondent „Neue Freie Pres- 

se“ donosi z Londynu: Wiadomość, że sułtan 
schronił się na wojenny state  ̂ angielski „Mala­
ja* potwierdza się. Statek odjechał w kierunku 
Malty. We środę wieczór sułtan zwrócił się do 
angielskiego komisarza Harringtona z prośbą o 
opiekę, ponieważ życiu jęgo zagraża niebezpie­
czeństwo. Anglicy natychmiast poczynili przygo­
towania do ucieczki sułtana. We czwartek wcze­
snym rankiem zajechało angielskie anto przed pa­
łac sułtana, który bocznem wyjściem opuści? na­
lać w towarzystwie księcia Mehmeda i sześciu 
członków świty dworskiej. Auto odwiozło suł­
tana do portu, poczem udał się na pokład okrętu. 
Sułtan oświadczył się komisarzom angielskim, że 
udaje się pod ochronę Anglii, ale abdykować nie 
zamyśla. Dotychczas nie zapadły żadne decyzye 
co do dalszego miejsca pobytu sułtana.
W PONIEDZIAŁEK ZACZYNA SIĘ KONFEREN- 

CYA LOZAŃSKA 
Wiedeń (AW.) Z Lozanny donoszą: Wiadomość, że konferencyą wschodnia rozpocznie swoje obra­

dy w poniedziałek popołudniu potwierdza się. 
Przewodnictwo na konferencyi obejmie prezy­
dent szwajcarski dr Raab. s

Początek przesilenia 
we Włoszech

Wiedeń. (AW) Z Rzymu donoszą: Na posiedze- 
saiiu Izby przyszło do gwałtownych starć mię­
dzy faszystami a popolari. Prezydent Izlby, któ­
ry napróżno usiłował przywrócić spokój, zamie­
rza podać się do dymisyi. „Corriene della Sera1* 
ssitwierdza, że w warunkach tych należy liczyć się 
* rychlem rozwiązaniem Izby.

Rzym, (PAT) Izba deputowanych przyjęła 306 
głosami przeciw 116 porządek dzienny wyraża­
jący ufność w siłę ojczyzny i  przyjmujący o- 
świadczenie rządu do wiadomości.

Zemsta kapitalistów 
w południowej Afryce

, Londyn (PAT) „Times*1 donosi z Johennesbur- 
dga, że w Pretoryi powieszono dwóch u^estników 
ostatnich zamieszek. Na' szafocie strace­
niem zaintonowali oni Czerwony Sztandar. Do 
jjftstatniej chwili przed egzekucya napływały do

O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO. 
WĘGIERSKI

Warszawa (AW.) Wczoraj rozpoczęły się ^ 
ministeryum przemysłu i handlu pierwsze obr®' 
dy w sprawie traktatu handlowego polsko-w?' 
gierskiego. Przewodniczył minister Strasburgi 
Konferencye poprzedziły rokowania z departa­
mentem handlowym, na których omawiano z3” 
sady przyszłego traktatu.

GIEŁDA KRAKOWSKAz dnia 18 listopada 1922 r.
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych 147*50 

15750, czeki 14750 15750, trans. 15600 15750. Fran­
ki francuskie 1000 1100, czeki 1000 1100 trans. 1690 
1095. Franki belgijskie 975 1035 czeki 975 10-& 
Franki szwajcarskie 2850 2950 czeki 2850 2950. 
trans. 2890 2900. Funty szterlingi 69500 7)500. 
czeki 69500 71500 trans. 70500. Marki niem iecki®  
2‘00 2*50 czeki 2‘00 2‘50 trans. 2*35 2*31. K o roni; 
austryaekie 0*20 0*23 czeki 0*20 0*23 trans. 0*21 > 
jedna czwarta. Korony czeskie 480 510 czek* 
480 515. trans. 485 500. Liry włoskie 700 750 cze­
ki 700 750.

stkiein rokował ze stronnictwem centrum. „Vossi- 
sche Zeitung" donosi, iż największe trudności w 
utworzeniu nowego gabinetu robi centrum. Prasa 
zapatruje się na położenie mniej optymistycznie 
niż wczoraj, ponieważ dawne przeciwieństwa 
między frakcyami odżyły z całą siłą. „Lokalan- 
zeiger" twierdzi, że Cuno optymistycznie zapa­
truje się na swą misyę, natomiast „Berliner Ta- 
geblatt" sądzi, że Cuno zechce pokonać trudności, 
trzymając się ściśle konstytucyi weimarskiej, to 
znaczy, że w porozumieniu z prezydentem Rze­
szy beż porozumienia ze stronnictwami wybierze 
pewne osobistości, które zaprezentuje następnie 
parlamentowi.

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
Zurych 18 listopada (PAT) Końcowe kursa 

wiz. Berlin 0*07 i siedem ósmych. Holandya 2L 
i pół. Nowy Jork 540 i pół, Londyn 2422. ParY* 
38*00. Medyolan 24*95. Praga 17*25. Bndapesf 
0*22 i pół. Bukareszt 3*50. Zagrzeb 2T5. Soi*” 
3*85, Warszawa 0*03 i pół, Wiedeń 0‘00r73. A.*-itr' 
korona stemplowana 0*00*75.

POWODY UCIECZKI SUŁTANA
Wiedeń (PAT) „Neue Freie Presse" donosi z 

Konstantynopola, że powodem ucieczki sułtana 
była uchwała Zgromadzenia narodowego, by 
sułtana oddać pod sąd. Od kilku dni z pałacu su?- 
tna wywożono skrzynie na okręt, a żony sułtana 
były, stale w pogotowiu do odjazdu. Szeik ul 
Islam oraz były minister oświaty Fevzi bej udali 
się przed trzema dniami do Indyj, wioząc ze sobą 
odręczne pismo sułtana tej treści: „Muzułmanie! 
Jestem kalifem 380 milionów muzułmanów. Tym­
czasem Zgromadzenie narodowe zapomina o 
świętych zasadach i chce je uszczuplić, by we­
sprzeć interesy francuskie, chce wypędzić mnie 
z tronu moich przodków i wydrzeć mi godność 
kalifa. Wam Hindusi, którzy bronić macie mej 
władzy jako kalifa, posyłam szeika u! Islam i me­
go ministra. Rozkazuję wam, byście poddali się 
moim zarządzeniom. Kalifat jest w niebezpieczeń­
stwie,- a przez to niebezpieczeństwem zagrożony 
jest cały świat muzułmański".

Konstantynopol (PAT) Wedle informacyj Ha­
łasa koła tureckie są zdania, że skutkiem odja­
zdu sułtana sprawa sułtanatu i kalifatu została 
rozwiązana w sposób zadowalniający.

REPERT U A R

Teatr im. Ju l. Słowackiego
Niedziela popoł. o g. 3: „Głos nieletnich**.

Wieczór: „Hamlet**.
Poniedziałek gcdz. 7: „Dziady**.

Teatr Bagatela 
Niedziela: „Sublokatorka** (40 proc. zniżone)* 

Wieczór: „Banco“.
Poniedziałek: „Banco“.

Teatr miejski Opera i Operetka
Niedziela o g. 3*30 popoł.. „Orlątko**. „ 

Wieczór o g. 7*30: .,Cavalleria Rusticafl®
„Pajace**.

Poniedziałek: „Sprzedana narzeczona".

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW PPS ° d!J
dzie się w poniedziałek o godz. 6 wieczór w 
kretaryacie Rady robotniczej. 7»
• BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 
WOROWEGO PRACOWNIKÓW HANU^ 
WYCH W KRAKOWIE! W  niedziele dnia 
o godzinie 3 popoł. w lokalu przy ulicy Siaty* ? 
skłej 6., nadzwyczajne zgromadzenie człoiik0 _ 
porządkiem dziennym: Obecne położenie 3
diowców w Krakowie a sytuacya" w stów®* 
szeniu. Obowiązkiem wszystkich członków  ̂
punktualnie się zjawić. Z2 1̂-,

rządu prośby o ułaskawienie skazanych. We 
czwartek odbyło się w Johannosburgu wielkie 
zgromadzenie protestujące przeciw wyrokowi. 
Rozgoryczenie z powodu odmowy ułaskawienia 
— jak donosi „Times" — jest wśród robotników 
bardzo wielkie.

S?d nad winnymi w Grecy!
Grac. (PAT) „Tag-espost" donosi z Belgradu, 

że wiedle informacji z Aten, sąd rewolucyjny 
skazał na śmierć generała Dusmanisa i byłego 
prezydenta ministrów Guniartsa, oraz jego kole­
gów. Stronnicy skazanych czynią zabiegi u 
państw sprzymierzonych oraz w Belgrad®!® o 
złagodzenie wyroku.

Znowu trzęsienie ziemi
Nowy Jork (AW). Według dtepsaz ze Sanfsiago 

de Chile, dało się odczuć nowe trzęsienie ziemi 
w okręgach La Serwy. Między innemi rozeszła, 
się wiadomość, że wyspy Wielkanocna zniknęły z powierzchni. Wysłano tam depesze zosMy do­
tychczas baz odpowiedni.

i m m m  konsum rosothi^
Slow. zaraj. z ugr. po.-gwg f(

odbędzie w niedzielę dnia 26 listopada 1 ^
9 godz. i® rano w sali Związku Stow. rB 
czyeh Dunajewskiego 5, II. p. o godz. i®

WALNE ZCHUMAUZŁNiL-
PORZĄDEK DZIENNY:

Wal®6'1. Odtczytanie protokołu z ostatniego 
nego Zgromadzenia. yo®

2. Sprawozdacie Zarządu z czynności 
1921 oraz sprawozdanie kasowe.t 3. Ode. 'anoie protokołu z lusuacyt KrakO' 
przez Z. R. S. S. „Proletaryat" w » 
wie,

i. Udzielenie aibsolutoryum Zarządowi.
5. Rozdział zysku za rok 1921. „nółń2̂
6. Uzgodnienie statutu z ustawą o pt p-

niach z dnia 29 paźdz. 1920 Nr. 1 jj'cope'
poz. 733 oraz połączenie wszystk-c. ^ra- 
ratyw w Jedne współ dzielnie w o
kowa.1. Interpelacje i wnioski,

W  razie braku kompletu, następny ^  
Zgromadzenie odibędzie się ł=°d211?JLnycb,  ̂
południem, be® względu na ilość o ej u1®

Wnioski nadsyłać należy przyh r/&rządV-
dni przed Walnem Zgrom, na ręce

Michał Giza.
|wna*iw. Dyrekcyi

Dr “i. R»*3r
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Doniosły wynsjfzak w dziedzinie eutomobiE zmu
Prasa amerykańska donosi: Karol Ste’nmetz 

yynalazca z dziedziny elektryczności, wynalazł 
1 udoskonalił nowy motor elektryczny, który 
kankan (wtajemniczonych arewoluicybnizuje 
ZuPelnie przemysł automobilowy. Motor ten wy­
próbowano już w zastosowaniu i przyjęto z u- 
z®amem. Pierwsza fabryka nowych elektrycz­
nych motorów wybudowana zostanie w Syracu- 
®e> w stanie nowojorskim.

Automobil, zaopa nzony w nowy motor elek-’ 
"tyczny, waży zaledwie dwa tysiące funtów, czy- 
£ o połowę mniej, niż zwyczajny automobil. — 
Ptzy pomocy nowego motoru można jechać z 
^ybkością trzydziestu piec u mil na godzinę, a 
P& dobrej drodze można osiągnąć szybkość ezter-

nane są w milach amerykańskich, to miła taka 
równa s<ę w przybliżeniu 1600 metrom. Red. 
Nap.).

Wynalazek polega na udoskonaleniu bateryj 
elektrycznych. Automobil zaopatrzony w nowe 
baterye może przebyć przestrzeń dwustu mil bez 
zakładania nowych bateryj. Obecnie automobile 
elek ryezne zaopatrzone są w baterye, których 
siła zuzywa się po przebyciu 75 do 100 mil.

Pracę nad automobilem rozpoczęto w tajem­
nicy przed k-lku miesiącami. Wybudowano na­
raz cztery różne typy automobili. Steinmetz od­
rzucił trzy, a osi a ni przyjął jako najlepszy ze 
wszystkich. Budową automobili kierował inży­
nier R. T. Watts. Nowy automobil będzie nosił

Atestu mil na godzinę. (Jeżeli obliczenia doko-* nazwę „Sleinmetz Electric'4.

P rz e g lą d  s p o łe c z n y R G Z B I J A C Z E

STREJK r o b o t n ik ó w  k r a w ie c k ic h
W KRAKOWIE

Majstrów krawieckich ruszyło przeciąż trochę 
8buu«nne z powodu sprowokowania strejku i 
Wołali na sobotę wieczór n do sali konfrrm- 
tyjnoj magistratu naradę wspólną z robotnika­
mi. celem zastanowienia się naid, możliwością 
^kończenia strejku.
. Ale jak wszystko, co się robi nieszczerze, taik 
* ta koafemneya nie diała rezultatów pokojowych 
strony rozeszły sdę z ńicizem. Przypisać bo na- 

głównie złej woli pp. Si om k a i Szufy, którzy 
f^ysah na toonferoncyę prawić morały robotni­
com o wielkich zarobkach, milcząc wstydliwie 

ôchiOidach pracodawców i rzeczywistej przy- 
zJtoie drożyzny ubrań i robót krawieck, eh. 
Nienawiść tych znanych wi'ogów ruchu robot- 

rytego objawiła się zbył wyraźnie w słowach, 
, powiadanych i w  propcizyeyach, jakie musia- p 'vy(pływać z dysitausyi nad sytuacyą strejkową. 

robotnicy dla milą) zgody opuścili 10 pro- 
cd żądanej podwyżki, która im dzięki dro- 

ŷźnie brakuje w  zarobku, majstrowie byli aż 
®zbyt łaskawi i chętni do ustępstw i ofiarowali 

lego, oo robotnicy już posiadają,, aż 6 procent 
Jń^yżki do obecinej płacy. Będziemy mieli spó­
jność wykazać, jak „biedni" są pracodawcy 

Porównaniu z położeniem robotników, a spe- 
^^nie pp. Sicmek i Szufa, biorący największa 
^ 'y za fasony, a zatrudniający nńeukwalifiko- 
!? r‘ych, najgorzej płatnych robotników.
D11 ®Pr*edania fo r te p ia n  k ru t-  

, . t  c z a rn y . W ia d o m o ś ć :

O R G A N I Z A C Y I  
—  P R Z Y  KO BOBIE 
6 listopada górnicy ca kopalni

Z A W O R O W E J

Dnia 6 listopada górnicy na kopalni węgla 
„Wanda"*w Sieaszy uchwalili jednogłośnie przy­
stąpić do ogólnego strejku w górnictwie, w celu 
poparciu zastępców Związku klasowego na kon- 
feruncyi, która wówczas się odbywała z przemy­
słowcami w Dąbrowie górniczej. Dnia 7 listopa­
da pree.es Rady kopalnia:.©}, Piekarski Jam i Ku­
rek Teofil, członek komitetu kopalnianego, w po­
rozumieniu z p. Stemplem, właścicielem kopalni 
„Wantdia" w Sierszy, wydali odezwę do robotni­
ków, wzywającą do natychmiastowego i bez­
względnego' podjęcia od południa pracy, gdyż 
w razie przeciwnym zostaną wszyscy natych­
miast wyrzuceni z pracy, betz wypowiedzenia.

Zarząd kopalni wysłał z tą odezwą do miesz­
kań górników Turę Franciszka, który się legi­
tymował u górników, że gdyby tylko''zarząd Joo- 
palni był podp.sany na odezwie, nie byłby po­
szedł do górników namawiać do złamania strej. 
ku, ale ponieważ był na odezwie podpis prezesa. 
Rady robotniczej, Piekarski.igo Jana i członka 
komitetu kopalniaaegu, Kurka Teofila, Tura u- 
ważal za, stosowne namawiać górników ćlo zli­
kwidowania strejku. Na prośbę kilku towarzy­
szy przybył do kopalni „Wanda" tow. poseł Rej. 
dych, aby się naocznie przekonać, kto wydał i 
podpisał odezwę, wzywającą do złamania strej­
ku. Kiedy się tow, Rejdych przekonał, że ode­
zwę łamistrajkową poęltpiisali Ple/karski i Kurak, 
wezwał ich, aby się podporządkowali uchwale 
ogółufrotbotników, gdyż nie wolno komitetowi ko­
pał nia,neiaau woli robotników łamać, a prez.es po.

5 v,kl
8w o, P o d g ó rz e .

.  , - 'in g i 5. n o w y  d o m  i. p. 
r'  - - 1723

§*Al»plk z to w a ra m i d o b rz e
w ,P r o s p e r u ją c y  z a ra z  do
V ilf i r ł .S in i io n io  i oH f \ / \ ó  f*Pdrt Z a w ie a 'a .  W ia d o m o ść  
,K » S k lę p jk ®  d o v b iu r a  r e k i . 
-  ®Sa’ , K a rm e lic k a  16. 1699

- - J s k ó rk i  p ra w d z iw e  n a  
to 9a rn ski p ia s /c z  o k a z y jn ie  
t«r Przed.iiaia, Z a c isze  6, par-

p ra w o , m o ż n a  o g lą d a ć
1715

-  J * z p ra c ą  s p rz e d a m  k u c h -  
Piki T rz e c ia k , K ur-
N- ^ K r a k ó w .  1704

r 0s*iik
H o.f 2 3'ĉ  P0150.!'i przed- 

k u e b n i > ła z ie n k i z 
m e !® k iry czn em  i 

0. .  * I ru n k a n i,. g a z o w a

m ieszkania z łożo-

V o r 7 k u c h e n k ą
n a w e t  za  k iik a  lat 

**- ^ e d iu g  u m o w y . Zgfo-
“f t r td  . * w y  u tu c z e n ie m  po-

-  p o d  „W . z . ‘ 
N ap rzo d u * ., 1713

n a  b iu ro  p o sz u k i 
l e - O g łoszen ia  p o d  „B iu-

S # |sp ó b e g o  p o m ie s z k a n ia  u  
**  . u c z c iw y c h  lu d z i p o sz u ­

k u je  s k ro m n a  p a n ie n k a , k r a ­
w c o w a  sz y ją c a  p rz e w a ż n ie  
p o z a  d o m e m . Z g ło sz e n ia  do  
b iu ra  „P rasa*1, K a rm e lic k a  16 
p o d  „ S k ro m n a ”. 1686

1 In iew azn lam  ty m c z a s o w e  za- 
”  św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a e y i-  
n e  w y s ta w io n e  p rz e z  P K U . 
K r a k ó w  m ia s to . S t r i e k e l  
I s ra e i. 1728

Wowo o tw a r ta

G hasŁel W asssrstrum  s y n  J ó ­
z e fa  i F r e  d a , u ro d z o n y  w  

r . 1901, z g u b ii p a o ie ry  w oj- 
k tó f e  u n ie w a ż n ia .

1731

Powsg, Kursy Koresosnd

K r ł l J l f J  * £ * ’.’•« ! Wypołyczamia Książek
(godz. " r z ę d .  o d  3— 6 p o p o ł.)  j j j & l i L  ? U R A , ł
P. T . W o js k o w i, U rz ę d n ic y  i ' S € ra l t6*{, m i. S z p i t a l n a  S  
O so b y  z p ro w in c y i p rz y g o to -  i (w e jśc ie  o d  u l .  T o m a sza ) 
w u ją  s ię  s z y b k o  i d o k ła d n ie  p o le c a  k s ią ż k i  w  ję z y k u  pol- 
d o  m a tu ry  i w s z e lk ic h  eg z a -  gljjra , f ra n c u s k im , n ie m ie c -  
minów ........“ —

■ikowe,

Mimo, że w skutek  w ojny  to w a  
ry  z n a c z n ie  u o d ro ż a ły  f irm a

iGNACY GYPHES
K raków, Szewska 13/14

b,
O gtos e ń  b lu jiczy- 

s*eiionska 7 i7v»n
N»o

‘m ń s k a  7. 1720
łkł i

tokoW milion * wi«ceiH ^ ttk u je  ku “ec na
1 za  p e w n ą  g w a- 

,R o s z e ń  a  .R u c h * , 
n aka 9, p o d  „1 ,000 .000”

1 / ^ — 1730 j/4 c*?sć noziaiu  w  n o w o
d ^ l^e j", ? ° 6 I d o b rz e  p ro sp e -  

°d s!a„-s a r n i  w  K ra k o w ie  
li] "ią 3P>®U*a za raz , żg ło -  
Pr jdy p ^ * ‘n a do  B iu ra  r e  

K a rm e lic k a  i f  
U, Ka*n ia“ .
«(łUe>B -------

s p rz e d a je  to w a r j  
po n a d z w y c z a jn ie  
n izk ic ii c e n a c h .— 
ófcgarek  MU 8 503, 

■ j«i a a  k a m ie n ie  M k 
10889, z p o r t. cy fa r-  
o ia ie n i Mi. 1 .rOGo, 

n ik lo w y  d a m s a i  
Al 16033. B u d z ik  Mk SCOiJ, H a r­
m o n ie  Mk t  I00U, <89011, 2 jii0 0 . 
D yam aO ty  Mk 890ii. M a sz y n ą i 
do  w ło só w  ftik 6jOO, B .cO -— 
B rz y tw y  Mk 3999, 3aQ0, 4jU0. 
P rz y  z a m ó w ie n iu  p o io w ę , re ­

sz tę  za za iic z n ą .
Cannin nustrowany priy- 

siansin luU Mk przuaa zem.

w za k r. sz k ó l ś re d n . k jm  j a n g ie łs k  m . S p e c y a łn y  
i se m . n au cy . z a p o m o c ą  m is -  d z ia ł  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
s  ę e z n  le k c y j p is e m n y c h  u - ; sz k o ln e j,
d z ie ła n y c h  p rzez  la c h o  w y c h  P o s ia d a  s ta le  w sz e lk ie  n o w o - 
p ro fe s o ró w . In fo rm a c y e  i p ro - ŚC1 , j a  s k |a d z ie . W a ru n k i ab o - 
s p e k ta  b e z p ła tn ie . N a o d p o - n a m e n to w e  k o rz y s tn e . 1676
w ie d ź  z a łą c z y ć  zn g ezk i. 1382

BiELIZHĘ
w e # e  n a j n o w s z y c h  t a -  < M in,<0 t e n d e n c y i  Z w y żk o w eja-i
sonow wykonuje Pra-, 
cownia ,Róża“ Kraków, j 

ul. Filipa 23. ,;J7i61
S p e c y a ln o ś ć  b ie l  zn a  m ę s k a , i

j&iikatysi§ov par 
tłib ia  oa składzie
c e n y  b a rd z o  p rz y s tę p n e .

G iZ E L A  BRAitłD
Kraków, Starowiślna L 6.

BIELIZNA! G^Srand
Sprzedaż maszyny.

K a s ó w  a r a  o w i ś l n a  L. ó
zawiadamia uprze.mie F. T. Publi­
czność. tż po diuższoi przerwie uru­

chomiła ponownie lti90

'PlECBWBiE=

W  d n iu  20. XI. 1922 o  god z . 
11 te j  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c y a  
m a s z y n y  do  p is a n ia  m a rk i  
S m ith  & B ro s  T y p e w r i te r  w  
k o sz a ra c h  H etm . Ż ó łk ie w sk ie ­
go , ul. M o u te lu p ic łj  w  lo a a lu  
K o m isy i G o sp o d a rc z e j. 1674

alijwykwiolitejszejił.elizny i i « • * .* « ! .  s i9  d o k u m e n ta
^  wnislfnnrA rifl nM7.vi; icstzry

C e n y  n a d z W / c z a  n<sK id

6
1714 i RESTAURACYA BRAND HOTELU j

triipc. w  Ci,łg u
W r y lT s " ź ° y .  C e n a  p rzy -

'•̂82, nnrl sl/rA m .

1634
*H uch-,8z: DoU .S k ro n i-

S z c z e p a ń sk a  9. 
1678 I

z o s ta ła  iwź ©Iwarfc^.
W ieczorem  K o n ce rt ——'a®—  W ieczorem  Konc :rt.

wlniem się rnsfosiować do uchwały swoich wy­
borców, jak to miało miejsce w obu zagłębiach: 
dąbrowski.im i krakowskiem. Piekarski i Ku­
rak bili pięściami w szynku Komgalda po stole, 
że muszą dążyć do złamania strejku m wszalką 
cenę. a krnąbrnych nauczą być podwładnymi ich 
władzy, bo przecież „wszelka właidtza pochodzi od 
Boga", tem samem preiz.es Rady i członek komi­
tetu są władzą robotników. Piekarski i Kurek 
obiecali górnikom, że p. Stempel bez strejku zgo­
dzi się na wszystko, co na innych kopalniach 
otrzymają górnicy przy strejku, ^ponadto wy-< 
płaci w najbliiższą sobotę na zakupno zdiemmaiar* 
ków 10.000 clo 50.000 marek, oraiz wszystkie za­
ległości jak: 1 para obuwia, 6 metrów płótna i 
ma tery al na ubrania, które miały być wydana 
już w roku 1021, otrzymają w pierwszych dniach 
grudnia. Na zapytanie, ozy Piekarski ma umo­
wę, zaopatrzoną podpisem p. Stempla, odpowie­
dział Piekarski, ż.e p. Steippeil został posłem, wdąc 
nie miał czasu zaopatrywać swoim podpisem u- 
imowy, przy tem zaklinał się, że gwarantuje,, iż 
p. Stempel da górnikom wszystko, tylko należy 
Strejk natychmiast zlikwidować. Górnicy uchwa­
lili zlikwidować strejk pod warunkiem, że zia 
wszystkie ustm© przyrzeczenia p. Stempla biorą 
odpowiedzialność Piekarski i Kurek. W  sobotę 
11 listopada wypłacono górnikom otd 10.000 do 
30.000 marek. Tak samo będzie % płótnem, obu­
wiem i maitsiryałeip na ubranie. Kiedy udało siię 
złamanie strejku, nastąpiła w mieszkaniu Piekar 
ski ego huczna zabawa ze śpiewaniem. Ogólna o- 
bawa jest wśród robotników, ż.e taki© postępo- 
wainde Piekarskiego i Kurka jest wymierzone 
przeciw zawodowej organizacji, -a

Wzywamy tow. Papugę, sekretarza górniikdw, 
aby się zajął powyżsizą sprawą i nie pozwoli 
dyktować dwom osobom całemu ogółowi.

,  u r i ą d z e n i e
pralni bielizny spizedam . Z g ło sz e n ia  p is e m n e  p o d  „B ie lizna® ,

, Prasa® , u l .  K a rm e lic k a  16. 1747

1 0 0  ro b o tn ic
które pracowaty już przy maszynach motorowych,
p r z y j m i e  d o d a t k o w o  n a t y c h m i a s t  n a  s t a ł e  za bar­

d z o  W y s o k ie m  w y n a g r o d z e n i e m

Powszechne Towarzystwo konfekcyjne
K r a k ó w ,  i w .  M a - k a  3 5 .  1749

K O R E S P O N D E N T A
piszącego na maszynie ze znajomością stenografii 
polskiej i niemieckiej poszukuje do natychmiasto­

wego wstąpienia firma 1738
A U STRO -D A iM LER  »«««>». a a n u p r  ł  ,

dla- zaóawy gości poszukują restauracja Jędrzeja 
Sorysa w Jaśle (Pohulanka). 1733

Inżyniera-mechanika
o b z n a jo m io n e g o  z ru c h e m  fa b ry c z n y m  o  w y b i tn y c h  z d o l­
n o ś c ia c h  o rg a n iz a to rs k ic h , z d łu g o le tn  ą  p r a k ty k ą  n a  k ie -  
r u ją c e m  s ta n o w is k u ,  k tó ry b y  s ię  p o d  ą ł  s a m o d z ie ln e g o  
te c h a ic z n e g o  k ie ro w n ic tw a  tr z e c h  ia b ry k  m a s z y n  i  n a r z ę ­

d z i ro ln ic z y c h  p o sz u k u je

„P O T Ę G A “  S. A. Kraków, Basztow a 9.
Pierw szeństw a m a<ą k a n d y d a c i ,  k tó rz y  p o d o b n e  s ta n o w i­
sk o  ju ż  z a jm o w a li. P is e m n e  o fe rty  z n a p is e m  „ I n ż y n ie r  
m ech an ik ®  w ra z  z c u r r .c u iu m  v .ta e  n a d s y ła ć  n a le ż y  d o  

S e s r e ta r y a tu ,  S p ó łk i. 1737

w o jsk o w e  n a  n a z w is a o  
A n d rz e j N a g i, z  B r s e s in k i .  p . 
O ś w ię c im - 1688

l^echaniK, ślusarz maszynowy 
i egzaminowany m aszyn is ta
: d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą ,  d ia  r o b ó t  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  

w  z a k re s  w c h o d z ą c y c h

poszuku ją sam o d z ie ln e ; posady.
Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  u p r a s z a  s ię  p o d  „ D z ie ln y  m e ­
c h a n ik  d o  b iu r a  d z ie n n ik ó w  R u d o lf  P szc zó łk a , C ie ­

sz y n , Ś lą sk . | 1734

j , R e k l a m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u !



fb lU M ra y  d o  g ię c ia  ż e laza  
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  E  

‘C d e rs M  i  S -k a , K ra k ó w , św . 
S e b a s ty a n a  20. Z g ło sz e n ia  o  
9  r a n o .  1705

U a fc ia rk a  z d o ln a , d o  b ia łe g o  
' I  h a l l u  p o sz u k iw a n a . Z g ło ­
s z e n ia  m ię d z y  1— 3 ,K le in b e rg , 
G ro b le  6, I I . 1685

O th la rz y  m e b lo w y c h  i  b u d o -
0  w la n y c h ,  i  d w ó c h  u c z n i 
p o s z u k u je  te  b ry k a  s to la r s k a  
J ó z e fa  Jo ń c a e g o  w  N o w y m  
T a r s u .  M ie sz k a n ie  z a p e w n io ­
n e . 1635

D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  z n a jd ą  
W  le k k ą  i  p o p ła tn ą  p ra c ę , 
^ g ło sz e n ia ;  C z a rn o w ie js k a  72. 

1641

K ilka p a n ie n e k  u m ie ją c y c h  
sz y ć  n a  m a s z y n ie  p r z y j­

m ie  f a b ry k a  la le k , u l .  W o l­
s k a  1. ' 1579

P arow a f a b ry k a  d a c h ó w e k  i 
c e g ie ł  E . H . F r ie d tn a n n a  

w  W ie lic z c e  p o s z u k u je  p a la  
c z a  k o tło w e g o . P o s a d a  d o  
O b jęc ia  n a ty c h m ia s t .  1719

p o s z u k u je m y  2 c z e la d n ik ó w  
*  s to la r s k ic h  1 b u d o w la n y ,  i
1 m e b lo w y . R o b o ta  s ta ła .  
P ra c o w n ia  a r t .  rz e ź b ia rsk o -  
s to la r s k a  S zypu lsk i, i P o to c k i 
G o rlic e . ł-727

" ła k ła d  s to la r s k i  w  K ra k o w ie  
* •  p rz y jm ie  z a ra z  z d o ln y c h  
s to la r z y  i u c z n i  n a  m ie sz k a ­
n i e  za  d o b re m  w y n a g ro d z e ­
n ie m , j a k  ró w n ie ż  u c z n i in ­
t r o lig a to r s k ic h .  Z g ło sz e n ia  d o  
C e n tra ln e g o  b iu r a  N y cza , u>. 
G o łę b ia  3 , p a r te r .  1736

^ d o ln y  i  p ra c o w ity  h a n d lo -  
™  w ie c , r u ty n o w a n a  s i ła  bm  
r o w a  s z u k a  z a t r u d n ie n ia  w  
in a iy tu c y i  p rz e m y s ło w e j. Zgśo- 
s z e m a  p r z y jm u je  b iu r o ,  P r a ­
sa * , K a rm e lic k a  16, d la  „M ar- 
c u r* . 1697

Nr 238.

m 1| ł c d a  e n e rg ic z n a  p a n n a ,  p o - 
p o s ia d a tą c a  d łu ż s z ą  p r a k ­

ty k ę  b iu ro w ą , u z d o ln io n a  w  
p i  o  w a d z e n iu  b u c h a ł  te ry i  ik o -  
r e s p o n d e n c y i,  p is z ą c a  b ie g łe  
n a  m a s z y n ie , o b e jm ie  z a ra z  
o d p o w ie d z ia ln ą  p o sa d ę . Ł a ­
s k a w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
b iu r o  , P ra s a "  K a rm e lic k a  16, 
d la  „M . G . A .“ 1696

P anienko in te l ig e n tn a  z  3 -eh
ł e tn .ą  p r a k ty k ą  b iu ro w ą , 

-ze z n a jo m o ś c ią  b u c h a l te r y i  z 
b a rd z o  ł a d n e m  p is m e m , p i­
s z ą c a  b ie g le  n a  m a s z y n ie , p o ­
s z u k u je  p o s a d y  z a r a z . Z g ło ­
s z e n ia  , R u c h ‘ i K ra k ó w , S zcze ­
p a ń s k a  9 , .Z d o ln a * ,  1729

^ d o ln y  a k a d e m ik ,  k o re p e ty -  
*■ to r ,  o b e jm ie  le k c y e , p o s a ­
d ę  b iu ro w ą , ,S a n ln *  „ P ra sa *  
K a rm e lic k a . 1732

^ ę b y  s z tu c z n e  n o w e  i  u ż y w a -  
*■ n e  n a w e t  p o ta in a n e ,  z ło to , 
p la ty n ę ,  k u p u je  s p e c y a l is ta .  
P ła c ę  z a  z ą b  o d  l.UOtP—  d o
S.OOtr— . G ro d z k a  18, f ro n t
I  p . n a  le w o  w  p ra c o w n i. 1471

H arm onium  je d n o g ło s o w e  d o  
s p rz e d a n ia ,  K aro! K a s p rz y k  

K ro w o d rz a , Mazov. it 12.
__________ 1 7 0 i_______
U a r c o lę  p o d  w illę  k u p ię  w  
»  K ra k o w ie . Z g ło s z e n ia  p o d  
.P a r c e la *  b iu ro  o g ło sz e ń  H u p - 
c z y c a , J a g ie l lo ń s k a  7. 1717

D o sprzedan ia u b r a n ie  n a  w y ­
so k ie g o  m ę ż c z y z n ę , b u c i- 

k i  n r .  43 . W ia d o m o ś ć :  u d c a  
K u rk o w a  3 .  p a r te r ,  u  K rze -  
s iń s k ie j .  m ię d z y  2 — 3. 173-5

f t y w i n  p e r s k i  k u p ię . Z g ło- 
U  g ż e n ia  p o d  „ D y w a n 0 b iu ­
r o  o g ło sz e ń  H u p c z y c a , J a g ie l ­
lo ń s k a  7. 1 7 18

F u tro  ź r e b ie c  p o d b i te  c h o ­
m ik a m i, 2 p ła s z c z e  s u k ie n ­

n e  d a m s k ie  s p r z e d a m . P o d ­
g ó rz e , J ó z e f iń s k a  7 , L p ię tro .

1776
Limu 11 III 11 ■! im n i s m u ; —  —11 ............ ■■■'“

;f |ts m sn y , k a n a p k i  r o z k ła d a -  
“  n e , s p r z e d a je  ta n io  p r a ­
c o w n ia  T a p ic e r s k a  P ie c h o -  
w ic z a , M ik o ła js k a  7 , 1724

ftfeazyjni®  o d  s p r z e d a n ia  Z a - 
”  k ła d  ry s o w n ic z y  z e  w sze l-  
k ie m i s z a b lo n a m i, o r a z  m a ­
s z y n a m i i g a b lo tk a  za  300,000. 
W ia d o m o ś ć :  B o n i l r a te r s k a  3 
1, p . o f ic y n y . 1725

D O  C Z Y T E L N I K Ó W  „ N A P R Z O D U * * .
JUŻ PRAWIE WSZYSCY

c z y te ln ic y  „ N A P R Z O D U *  p rz e k o n a l i  s ię .  czy  to  b ę d ą c  osob iści®  w  n a s z y m  sk ła d z ie , e s y  te ż  p o  o tr z y m a n iu  z a m ó w io n y c h  u  n a s  to w a ­
ró w  p o c z tą , że  „ W a r s z a w s k a  S p ó ł k a  M a n u f a k t u r o w a * *  j e s t  n a j t a A s z e m  ź r ó d ł e m  z a k u p u  t o w a r ó w  t o ł a w a t n y c h ,  o  czem
z re sz tą  św  a d c z ą  ta k ż e  ty s ią c e  l is tó w , n a d s y ła n y c h  d o  n a s  ze  w s z y s tk ic h  n ie m a l  s t r o n  R z e c z y p o sp o lite j  o d  k l i je n tó w  n a sz y e ti  k tó rz y  sk ła d a ją  
s ię  ze  w s z y s tk ic h  w a r s tw  lu d n o ś c i,  j a k :  g e n e ra ło w ie ,  in ż y n ie ro w ie , o b y w a te le  z ie m s c y , a d w o k a c i,  lekarz® , k o n s u m y , K ó łk a  ro ln ic z e , D u c h o w ie ń ­
s tw o , s z p i ta le  i  t . p.

Z a m a w ia ją c y  u  n a s  to w a ry  z o s ta je  n a s z y m  s ta ły m  k l i je n te m , o  ezero  ś w ia d c z ą  c z ę s te  z a m ó w ie n ia .
Dlaczego posiadamy najlepszy I najtańszy towar t O d p o w ie d ź  b a rd z o  p r o s t a : s ta le  m a m y  w ie lk ie  z a p a s y  to w a ró w  n a  składzie, 

kupujemy bezpoźrednio z fabryk w-eksze partje i dewizą nasza jest: du*y obrót, dobry towar, mały zysk.
C h c ą c  d a ć  n a d a l  m o ż n o ść  n a s z y m  -k lije n to m  z a m ó w ie n ia  to w a ró w  n a  n a d c h o d z ą c y

Seiom  zissmwy.
p o d a je m y  n iż e j c e n n ik  to w a ró w , k tó r e  w y s y ła m y  p o  s ta r y c h  je s z c z e  c e n a c h , w z g lę d n ie  z  n ie w ie lk ą  z w y ż k ą , ja k  n p . n a  b ia łe  to w a ry .

D z ia ł u b ran io w y  fm ąsk i).
M a t e r i a *  ( c z y s t a  w e l i M )  p e łn e j  s z e ro k o śc i, n a jn o w s z y , e le g a n c k i,  w  d o b ry m  g a tu n k u , b a rd z o  t r w a ły  i e f e k to w n y  w  k o lo r a c h ' g ra n a ­

to w y m , c z a rn y m , m a re n g o , b ro n z o w y m , z ie lo n y m  i w iśn io w y m , w  d r o b n iu tk ie  k ra te e z k i ,  p a s k i lu b  g ła d k i ,  o  w y ro b ie  ie d w a b n o -m ię k k im  n ie ­
z b ę d n y ' d la  w s z y s tk ic h  p r a g n ą c y c h  z a o p a trz y ć  s ię  w  e le g a n c k ie  u b r a n ie  na jesień i zimę C e n a  za  3 m e try  g a t . A “  M k o . 22 5oO-—• g a t  .,B“ 
M kp. 3 2 .8 0 0 - -  i  n a jw y ż s z y  g a tu n e k  „C* 3 9 .700  M k p . (g a tu n e k  „ 0 “  s p r z e d a w a n y  je s t  w sz e d z ie  c o n a jm n ie j  p o  M kp. 1 6 .0 0 0 '- -  za  m e t r ) G a tu n e k  
„D* 43 .500 M k p . za  3  m e tr y  (g a tu n e k  „D “ s p r z e d a w a n y  j e s t  w s z ę d z ie  c o n a jm n ie j  p o  18.000 M kp . z a  m e tr) .

P o d sz ew k i i d o d a tk i d o  ub rań .
D o  k a ż d e g o  o d c in k a  u b ra n io w e g o  d o d a je m y  n a  ż ą d a n ie  P P . K l i j e n W  p e łn y  k o m  p ie t  p o d sz e w k i p o d  m a r y n a rk ę  k a m iz e lk ę  m o d n ie  

d o  r ę k a w ó w  i k ie s z e n i.  G a t. „A “  M kp. 9 5 0 0 --  , g a t .  „ B “  12.500 -  i g a t  „C “  M k p . 15.000-— . y  ę’ e  ę  P
K u p o n y  n a  s p o d n ie  e z y s tó  w e łn ia n e ,  c z a rn e  tło  w  b ia łe  p a se c z k i d o  u b r a ń  w iz y to w y o h  p o  M k p . 1 2 .6 0 0 —  o ra z  n rz e d w o ie n n e i jakości 

c z y s to  k a m g a rn o w e  p o  M kp. 18.200, i 22 .800 M kp. D o d a tk i d o  sp o d n i p o  M kp. 2500"—  i 3500-— . " ‘

P o le c a m y  na czarwet luft gB-auraatewę u b r a n ia  BStefaM <# p o  s ta ry c h  c e n a c h :  
B o s to n  „ A “ M kp. 7 8 0 0 '—  za  m e t r  B oston . *D* M k p . 15.500- -  za  m e tr

b »B “ „  9<j0 0 '—  „ „  » £ “ „ 19.500-— .  ( a n g ie lsk i) .
„ „C« „ 12.800"—  „ „  „ J F ‘  .  2 4 .5 0 0 - -  „ . ]

G a tu n e k
n a d a ją c y  s ię  s p e c ja ln ie  a a  p?©«» żre*® f u t e r ,  b a k t a u ,  U t a r t e n  I t .  p .  w a o lo r a c h :  c z a rn y m , inaren<-o iu b  ..ra n a to w v m . 

ik  „A “ M kp . 98u0.— , g a tu n e a  „B* M kp. 1 2 .5 0 0 — , g a t  „C* M k p . I6 .500 -— i g a t . „D “ M kp . 24 0 0 0 — za m e r. “

M * ‘ « r j a ł  g r u » s « j *  s p e c j a l n y  n a  p u i t e  w  to ilu.® z  « e « «  a  s « « r  • w e  w szystk ich

■ k o lo ra c h , p o  le w e j s t r o m e  k r a ty  z a s tę p u ją  p o d s z e w k ę , g a tu n e k  „A* M kp . 18 .500 '— . g a tu n e k  M kp . 22 .220-— a a tu n e i i  C M ko. 
1 8 .3 0 0 —  i g a t . „D* M kp . 26.000-—  za  m e tr .  ’ * ”  F J

P o le c a m y  m a te r ja ł  p lu sz o w y  w  p rą ż k i  n a  s p o d n ie , k u r tk i ,  r ó ż n e  k o lo ry  p o  5800 M kp. z a  m e tr .
M a le n a ły  o a m s k i u .

M a t e r j a ł  „ n t o d a r n * *  (c z y s to -w e łn ia n y ) , n a d a ją c y  s ię  n a  s u k n ie  w e  w s z y s tk ic h  n a jm o d n ie js z y c h  k o lo r a c h  (sz e ro k . 110 cm .) p o  rak . 6 .800*" 
za  m e tr ,  w y ższeg o  g a tu n k u  „ s z y t o  n r .  1 G W “ p rz e d w o je n n y  m a te r ja i  te n  p o ie c a m y  n a  e l e g a n c k a ,  sz y k o w n e  s u n n ie  te a t r a ln e ,  w izy to w e , i t* P‘ 
p o  m k . 10 .800.— za  m e tr .

S z e w i o t y  d  - m z k e ®  n a jle p s z e g o  w y ro b u  p ie rw s z o rz ę d n y c h  f a b ry k , z a s tę p u ją c e  w  z u p e łn o ś c i  a n g ie ls k ie  m a te r ja ły  p o d w ó jn e j  sz e ro k o śc i # e 
w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  p o  3 .9 0 0 '— , w y ż sz e g o  g a tu n k u  4.500"— m k . za  m e tr .

W o t se to n u ,
W  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  b a rd z o  m o d n e  b ę d ą  p ła sz c z e  d a m s k ie  z  p lu s z u  lu b  m a ie r ja łu  z a m s z u , w o b e c  c zeg o  p rz y g o to w a liśm y  

w ię k s z y  z a p a s  ta k o w y c h .
a a n g  elski o r y g i n a l n y  p lu sz  d e s e n io w y  i  g ła d k i b a rd z o  e fe k to w n y  i t r w a ły  n a  d z ie s ią tk i  la t , s z e ro k o ś c i  106 c m  p o  m k . 3 4 .5 0 0 ."  

za  m e tr  jsp r z e d a w a n y  w sz ę d z ie  p o  m k . 40 .000 .— ). N a  p ia szcz  p o trz e b a  3 —3 1/, m e t r a . ______________________________ ,

M a  i k a r n a w a u  polecamy T ry a o t in ę  je d w a b n ą  180 c m . s z e ro k o ś c i  w e  w s z y s tk ic h  n a jm o d n ie js z y c h  k o lo ra c h  K u p o n  n a  c a łą  su k n ię  ^  
25.500" — , K u p o n  n a  c a łą  b lu z k o  M k 13.200"—. " „

Zamsze na damsKie jesionki lub płaszcze z  nowe w e  w s z y s tk ic h  n a jm o d n ie js z y c h  k o lo ra c h . G aŁ  „A* M kp. 18.500 — gat- » 
26.500 .—  i g a t .  ,C -  29 .500 .—  M k p . za  m e tr .  N a  p ła sz c z  p o trz e b a  o d  2 l/2— 3 m e tró w . ’

P o s ia d a m y  ró w n ie ż  d a m s k ie  m a te r ja ły :  „ g a ó a r o i n a *  z a g ra n ic z n a  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h , s p e c ja ln ie  n a  k o s t ju m y  p o  M k p . 1 5 ,2 0 0 ."  z* 
m e tr  m a  k o s t ju m  p o tr z e b a  3l/2 m e tra ) .  . .

S s l u c s k i  n a  c a ł e  s p ó d n i c z k i  g ł a d k i e ,  w k ra te c z k i  lu b  p a s k i  p o  M kp . 6 .800 , s z tu c z k i n a  b lu z k i  p o  M k p . 3 .500, sz tu c z k i  n a  blń*K
z k a u k a z k ie g o  je d w a b iu  M kp . 8 .800.

D u a l p ló c ^ n .
N e d e p o l a m y  b ia łe  f r a n c u s k ie  p e łn e j  s z e ro k o ś c i  p o  2000  i  2500 m k . za  m e tr .
P łó tno  biało ua  bieliznę, p o ta sw fc i S t .  p. sz tuczka  17 m e tró w  p o  m k . 36 .500  — , 42.500-—  i  4 5 .0 0 0 —  z a le ż n ie  o d  g a tu n k u .
P łócionka b ia łe  w  p a s k i  n a  u b r a n k a  d z ie c ię c e ,..b ie l iz n ę , fa r tu s z k i  i  Ł , p . p o  m k . 1700 z a  m e tr .
Z agran iczne zofiry na koszula p o  m k . 1 9 0 0 '— i  2 2 0 0 '—  za  m e tr .
F ianals francusk i*  w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  p o  m k . 1750- -  za  m e tr .
Sęczniki b ia ła , w y ró b  g ła d k i łu b  w a flo w y , b a rd z o  t r w a łe  w  p r a n iu  p o  2500  i  2800  m k . z a  s z tu k ę .
Obrusy b ia łe , w y s o k ie g o  g a tu n k u  n a  6 o s ó b  p o  9200 M k p . —  k o lo ro w e  w  ś lic z n e  d e s e n ie  p o  13.000 i 16.000-—  M kp .
P rześc ierad ła  b ia łe , g o to w e  (2 m . sz e r . n a jw ię k s z e j  ze  sp e c ja ln e g o  p łó tn a  p rz e ś c ie ra d ło w e g o  p o  7800  M kp. i  le p s z y  g a tu n e k  8200 MkP- 
Baje w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  p o d w ó jn e j  sz e ro k o ś c i  n a  s u k n ie  i sz la fro k i  p o  4 .200  m k . z a  m e tr .
S pecja lne  czerw one p łó tno  ,T y k “ NA W3YPY, hAJL&PSZc GO UAfUNitU, g w a r a n t  n ie  p rz e p u sz c z a  p ie rz a , p o  m k . 2400*—  260 0 .—  za  m®
C husteczki d i nnse m ęskie , w e b o w e  o ry g in a ln e  s z w a jc a r s k ie  po  m k. 7 - 0 0 —  za  tn z irf, d a m s k ie  b ia łe  i k o lo ro w e  p o  m k . d n n n  t ~ fl' y ia- —

sAOffuary, asapy i chustk i.
Kołdry t . zw. p luszow a o  p o d k ła d z ie  c z y s te j w e łn y  d e s e n io w e , le k k ie , p u s z y s te  i  c ie p łe , o  k o lo r a c h  p r a k ty c z n y c h ,  n ie  p o d le g a ją c y c h  zb^ e n t  

n iu ,  b a r d z o  p ra k ty c z n e . Z  p o w o d u  s w y c h  k o lo ró w  i d e s e n i s ą  o ? d o b ą  s y p ia ln i .  C e n a  s a  s z tu k ę  M k p . 32 .500 , p a r a  64 .000  M k p ., c ie m n e  be* a  
p o  12.000 i 20 .000 M k p . za  sz tu k ę .

Kapy na łóżka pikowa, ś lic z n e  d e s e n ie  i k o lo ry , c e n a  z a  s z tu k ę  M kp. 9000 p a r a  17.500. M kp .
K ołar/ w atow ana , b a rd z o  d o b re , p o k ry te  s a ty n ą  n a  p ie rw sz o rz ę d n e ;  w a c ie  p o  32 .000  i 38 .600 M kp . z a  s z h
C hustki 163X 156 w najm odnie jsza  k ia ty  po S .u 0 j Mkp. C z y sto  w e łn ia n e  p o  M k p . 12.000 i  14.000.
Chustki „Po!onja“ d u ż e  z im o w e , p u s z y s te , c ie p łe , le k k ie , w ś l ic z n e  d e s e n ie .  Z  p o w o d u  dużego zapasu takowych na s k ła d z ie

p o  1 9 .5 0 0  M k p . z a  s z tu k ę , w y ż s z e g o  g a tu n k u  p o  2 2 x 0 0  i 25 .500  M kp.
C hustk i sza low a kaszm irow a p o  4 .500  M kp . w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h .

u ia s n y  uryb&r b ie liz n y .
P rz y  n a s z y m  s k ła d z ie  p o s ia d a m y  p ra c o w n ię  b ie l iz n y , k tó r a  

w y ró ż n ią  s ię  e fe k to w ń e m  w y k o ń c z e n ie m , p ie rw sz o rz ę d n y m  m a tę -
r ja ie m  i fa so n e m  w ie d e ń sk im ,'

K o s z ® ) ®  k e f i r u  wre: m ę s k ie  d z ie n n e  z  m a n k ie ta m i i  k o ł­
n ie r z y k a m i k o lo ro w e , b ia łe  i w  p a s e c z k i  p o  M k 8 ,500 , z  z a g ra n i­
c z n e g o  z e f iru  p o  9-500.

N a sz e  k o sz u le  w  s k le p a c h  s p r z e d a w a n e  s ą  p o  M k 10.000 i  12.000.
Koszule nocna z  d o b re g o  m a d ę p o la m u  pib M k 7.500.
Kalesony m ęsnia z ż y ra rd o w s k ie j  d y m k i w s z y s tk ic h  ro z m ia ró w  

p o  M k 5 .500, w  g a tu n k u  w y ż sz y m  p o  M k 6.200.
Koszule dam skie d z ie n n e  i n o c n e , z a g ra n ic z n e  z k o ro n k a m i 

i  w s ta w k a m i p o  M k 6 .800.

Koszule c iep łe  s y s t  J S g e r  p o  M k  5 .800.
M k  6.000.

S karpetk i m ęsk ie  w y s o k ie g o  g a tu n k n , n a d z w y c z a jn ie  -■■ w 6  
c z a rn e  i k o lo ro w e  p o  M kp . 12.000, 15 .000 i 18.00;) z a  tu z in . zim

K a le s o n y  eteP*® p°  

trwa{e»

12.000w  d o b ry m  g a tu n k u  p o  M kp. 15.000, 18.000 i  23 000 z a  tnzitt.
Pończechy dam skie w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  

i  18 000  z a  tu z in , g ru b s z e  n a  z im ę  p o  M k p . 19.0„0 za  tu z in . g 
Geformy dam skie f la n e lo w e  p o  4 .500  M k p ., r e fo rm y  d8®6 

c z y s to -w e łn ia n e  p o  14.000 M kp.
Kalki flanelow e p o  5 .500  M kp. z a  sz tu k ę .
C hustki w e im a n e  k o lo ro w e  z  f re n d z la m i p o  7 .500 Mk~_

Z a  p rz e s y łk ę  i o p a k o w a n ie , d o lic z a  s ię  M k p . 1500. Z a m ó w ie n ia  w y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  (b ez  z a d a tk u ) .
U t t f A Q M I  N a sz a  g w a r a n c ja :  Z a  n ie o d p o w ie d n i  to w a r  z w ra c a m y  p ie n ią d z e  iu b  z a m ie n ia m y  n a  in n y  w  p rz e c ią g u  14 d n i.

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w a ć ;

Do Warszawskiej Spółki Manufakturowej, Warszawa, u!. Jasna 18—20 (Tei. 243-eô
ła s k . o a w ie d z e n ie  n a s z e g o  s k ła d u  i  o s o b is te  p r z e k o n a n ie  s ię  0 0  £l0P rz y je ż d ż a ją c y c h  d o  W a rsz a w y  p ro s im y  u p rz e jm ie  o  

to w a ró w
1) .  .  - - - - 

o  p rz y s ła n ie ...  ! M ® w?s !«s —  P o z n a ń .
w o lo n y  i p o le c iłe m  m o jm  z n ą jo m y m  g o rą c o  j a k o  s o l id n ą  i  r z e te ln ą  f irm ę . —  —  — ------- .  .
s a m e j "m a te r j i .  J ó z e f  K e r p l i z e k  —  w  H o ro d y sz c z u , p - ta  T y s ie n ic a . 3) P ro s z ę  o  p r z y s ła n ie  m i je d n e g o  p ła sz c z a  n ie p -  
w  k o lo rz e  u s tn ie  z 2 8  b . m . z  P a n e m  u m ó w io n y m ... Ju m ę s  g e n . p_pr- ~  D -ca  15 D. P . B y d g o szcz .

i c e n , ró w n ie ż  m o ż n a  u  n a s  o b e jrz e ć  ty s ią c e  l i s tó w  z  p o d z ię k o w a n ie m  o d  n a s z y c h  k l i je n tó w , za znaczna *8nł0® n ro azę 
U p rz e jm ie  d z ię k u ję  z a  p r z y s ła n y  z a m ó w io n y  p rz e z e m n ie  to w a r , z  k tó r e g o  je s te m  w  z u p e łn o ś c i  z a d o w o lo n y , P ń z 0  zad®

" ----------- “ “ “ ------------------- ” --------'  2) Z p r z e s y łk i  n a  d z . 14/V1 t. j .  z  p ła s z c z y  i  m a ie r j i  6*/2 m e t r a  i 681®.® m e tra  ' ta k 1̂
D zis ia j p ro sz ę  d ia  m n ie :_ w y stać  za  z a lic z k ą  o r Ze m a k 8*fle®

Z  p o w o d a  b r a k u  m ie js c a  p o d a je m y  ty lk o  k i lk a  l is tó w  n a s z y c h  k l i je n tó w  d la  s c h a ra k te ry z o w a n ia  t r e ś c i  ta k o w y c h . © p |e<***  71.
4) W  d o w ó d , ż e  je s te m  z u p e łn ie  z a d o w o lo n y  z  p rz e s ła n e g o  to w a r u ,  z a m a w ia m  n in ie js z y m ...  K s i ą d z  A ie S e s a n * *  ^  a ie

6) R acz pam w y b a c z y ć , że  n a ty c h m ia s t  n ie  p o d z ię k o w a łe m  za  o t r z y m a n y  to  z jj0 c jjęć 
n a  w s i. 2 to w a r u  je s te m  n a p r a w d ę  z a d o w o lo n y  i w ie lu  m o ic h  k o le g ó w  w y  } r f a b r . ) ^ *

J a s t r z ą b k a  N o w a , p .  L is ia g ó ra  d . T a rn ó w , 
n ie  m o ja  d a  s ię  w y tłu m a c z y ć  m o im  p o b y te m  
s ła n ia  Bz. P a n u  z a m ó w ie n ia  i n a  p o d o b n y  to w a r , c o  m a m  n a d z ie ję  p o w in n o  n a s tą p ić .

U W A G A . K to  ty ik o  r a z  ju ż  k u p u je  lu b  z a m a w ia  to w a r  z o s ta je  n a s z y m  s ta ły m  K ije n te m , g d y ż  p rz y  w y k o n a n iu -  ^
w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  a b y  z n p o łn ie  z a d o w o in ić  s w o ic h  S z a n . O d b io rc ó w .

K o o p e ra ty w o m , K ó łk o m  ro ln ic z y m  i s to w a rz y s z e n io m  ap ecy a lm e  w a ru n k i ,

A e d & k U d r  a a - e s e l n y ;  £ ® q
N a k l « d « n 'Ł i k t o w a f  8 p t f H 4 WYdawaksisS w Erako«te> WruteajraS w

R a d a k t a r  o d p o w i e d z i a l n y :  » ( tó s .  U * ® '
Ezakowie,


